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Sfotografowany tajny szyfr 
. 'W lafti . sposó6 uoselstll'o soDJfe,;liie DJ ~erlinie 

saos•«:s~d•iło so6ie 3.000 dolorón;' 

Jlie•DJJJflle reDJela€je (iJiesiedoDJsflieeo 
Paryż, 28 patdziernika. który szczegółowo opisuje w fakt spo· nim do drugiego pokoju, gdzie tajny 

(Tele~ram wł. „Expressu") I sób ów szyfr włoski zakupić miało po-1 szyfr 
„Express Wieczorny" doniósł przed selstwo sowieckie w Berlinie za cene SFOTOGRAFOWANO. 

•afruiu~fi pod~•as lańea 

Berlin, 25 patdziem.ib. · 
(Telegram własny „Expressu") 
W dniu wczora,jszym wydarzył się 

wypadek zaiczadzenia w jedne4 z &a.1 tal\ 
ca „Germania". Podczas tańca zemd11a
ło nagle 25 osób. Jak się okazało pie
cyk gazowy ustawi<lllly w pokoju ni mia! 
komi,na i maj1Clują,ce się w sali osoiby u. 
legły za truciu czadem. Przywołana n.:a 
pomoc straż ogniowa przywróciła do ty 
cia zatrutych przy pomo-cy aparatów tle 
n,owych. Dwie soby w stanie ciężJkittn od 
wieziono do szpitala. 

%a6JqAano 
DJ pus~«:~U 
zmarło z e~odu· 

Kraków, 28 października . 
Pracujący w puszczy • Niepołomic

kiej robotnicy leśni . znaleźli pod drze
wem leżącą, okóto 65-letnią staruszke 
w stanie wyczerpania. Wkrótce zmarła 

Dochodzenie ustalilo, że kobieta za 
błądziła w olbrzymim lesie i pr.ze'z k!l· 
ka dni bf ąkala się, szukając wyjścia, at 
wyczerpana głodem, umarła. 

kilku dniami o skandalicznej aferzej 5.000 DOLARÓW. Po to minutach sekretarz poselstwa so-
szpłegowskiej w poselstwie włoskiem Jeden z urz~dników poselstwa włoskie wieckiego powrócił i oświadczył, że Jtttl• 6'f•e6' 

1
• .rAr&.a 

w Berlinie •. Opisywaliśmy fakt za1dnię- go zaproponował sprzedaż szyfru, a szyfr nie przedstawia żadnej wartości I" .... „ ... W' "' 

cła tajnego szyfru depesz dyptomatvcz- 1 wówczas Poproszono go, ażeby przy· dla Sowietów i zwrócił go. .Jednakże ponieśli śrnieri pod 
nych, wskutek czego Mussotinł odwołał szedł do poselstwa sowieckiest& Kredy już po kilku tygodniach władze włoskie loAonavtvDJq 
cały zespół ambasady do Rzymu. we : wioch przybył do ambasady sekretarz przekonały się, że szyfr jest skradziony, Warszawski korespondent „Expres-
wczoraJszych numerach pism paryskich poselstwa sowieckiego zażą<lał prze- gdyż wszystkie su" (B) te: ~fonuje: 
ukazał się sensacyjny artykuł 'I dłOżenia sobie owego szyfru celem DEPESZE DYPLOMATYCZNE PRZE- Wstrząsający wypadek zdarzył się 
SŁYNNEGO RADCY BIESIEDQW· przeJrzen:ia, a pod pretekstem spraw· DOSTAWAŁY SIĘ W RECE POSEL- w dniu wczorajszym na stacji kolejowej 

SKIEGO, dzenia Jee:o autentyczności wyszedł z STW A SOWIECKIEGO. Wesoła pod Warszawą. Do pociągu ja
dącego z Warszawy usilowali się dostać 
64-letni Jan Gwoździk i córka jego Józe-

!lonuro traśedła 
!Teśł. •astrselil •i~da l 

e.. • fa. W tej samej chwili idąca luzem po 
~sf eDI Kronpr1n«:~D1 sąsiedni~ t_orze lok?1!10t~wa najec~ała 

na Owo~dz1ków. 0Jc1ec 1 córka pomeślł 
•1110RUDI pr•e• słe6łe 11'1~-'n pri·n·''°ffl śmferć na miejscu. w. oczach i;>rz~rażo-
j innv~łi w, „.„ • „.._, ny,ch okropnym w1dok1em pasazerow. Toruń. 28 patdz!ernlka. 

Przy ul. Strzałowej w Toruniu, ro-
zeR"rala sie traS1:ed.ia rodzinna. W der Londyn, 28 października. inne stolik! były zajęte skorzystała z za-
mu tym mieszkał Aleksander Krajew-
ski, u które2'o zamieszkiwał ziet ~o z (Televam wl. „Expressu"). ofiarowanego miejsca. Podczas rożlńJ.O· !f am.O(Oi . 
zawodu kelner Czesław Łada z toną j Jedna ze Z111anych. angielskich ak~orek wy aktorka wyraziła przekonanie, t-e 
dwojgiem dzieci. Pomiędzy małżonkami ud·zielita wywiadu dziennikowi londyń- twarz eleganaklego pana wydaje się jej IW fDOr$U 
dochodzito do kłótni, w czasie której skiemu „Even!ng News". A'ktorika ta opo- vnaj,oma. 7 osó6 ~.eton~!o 
teść stawał po stronie córki. włada że odbywała ostatno podróż po - Nlc dziwnego - brzmiala odtPo- Rzym, 28 paź.dziernilka, 

Z .Piątku na sobotę, gd~ tada po- Niemc'zech o-dzle w wagonie restauracyj- wie~ - jestem niemieckim 'kronprin- (Tele~ram wr . .. Expressu") 
wrócił z pracy - doszło między mał- ' „ ł w dniu wiczorajszym zdarzył! słę 
żonkami do ponownej scysji. Zajście by nYf? zaproszona ~ostała do sto u przez cem, zwanym obecni~ przez siebie i In- we Włoszeoh cię.żlka katastrofa samoilo 
ło tak ~attowne, że Krajewski zawe- Jakiegoś elegancKlego pana. Ponieważ nych clownprincem... tu angieilskie~o. Platowi.e'c pasażeriSki 
zwał interwencji policji, wypowiadając - , zmuszńny był • p.owodu Sii1nei burzy &-

zięciowi mieszkanie. Po południu na- .R. - 'fll. I - d puścić się 111a morze. Wzburzo!Ile fale za 
stępn~go dnia, 2'dY Ł~da wró~lł do mie- '9m1er.e no JOZ Q topiły jednak aparat, przY'czem zgittlęły 
szkania, zastał drzwi zamknięte l pra- 3 osoby zało~i i 4 'Pasażerów. Fale mor 
wdop~dobnie na tern tle pomiędzy zię- - DJlaś«:i,;iefa :J DJieffti#łi fio4efi· Skie wyrzuciły na hrzeg piłota. 
ciem 1 teściem powstała sprzeczka. .... • 

W toku walki o wejście, Łada rozbił Warszawski korespondent „.Expres- W drodze powrotnej na ul. Sobieskie-
szybę drzwi wchodowych, wówczas 1 su" (B) telefonuje: . go, z powodu wielkie~o błota nie był w 
Krajewski dobył rewolweru i wystrze- Pod Warszawą wyidarzyła się wczo- stanie opanować maszyny, która runęła 
llł dwukrotnie, raniąc zięcia w głowę· raj wielka katastrofa samochodowa, za- w rów. Przechodnie pośpieszyli nieszcze
Łada z.ginął po krótkiej chwill. kończona śmiercia jednej osoby. Właścl- śl!wym z porno< :t i podnieśli auto. Oka-

Na odgłos strzałów przybyli sąsle- ciel trzech dużych hoteli warszawskich zało się, że towarzyszący p. Kwiatkow
dzt. Początkowo przypuszczano, że ta 

1
„Sport", „Jmperjal" I „Hotel saski", p. sklemu właściciel restauracji doznał za

da popełnił samobójstwo. - Przybyły I ZYR'mumt Kwiatkowski, udał sie na wy- ledwie skaleczen:a rąk a p. Kwiafilrnwski, 
lekarz po~otowia nie stwierdził z.na- cieczkę do Wilanowa z właścicielem re- z powodn.t pęiknięcia podstawy czaszki 
mion samobójstwa i zauważył brak re-

1 
stauracji w swych hotelach. zmarł na miejs~u. 

wolweru. który przyniósł dopiero Kra-

1 

-
jewski, wyjaśniając, ie zabrał broń z 
obawy. aby jej kto nlę,,.ukradł. Kr!jew- 1PJłPIEZ' ski ego aresztowano, .ź zwłoki ś. p. Ła-
d~ .or~ewiezlono , do kostnicy szpitala 
m1eJsk1ego. l 

„ 
I 

JłreffJ si~ leje 
"' ~esflDJie 

Moskwa, 28 ipaźdrierinika. 
(Telegram własny „Expressu") 

W dniu wczorajszym rozstrzela.no w 
MoiSkwie 18 <>&Ćil> za antyboLszewidka. 
działalność. 

dwaj byli świełn-i dziennikarze polemizują ze 
~11ter0Jenda polł€ł• sobą na łamach prasy.- - Walka pomiPdzy fa-
:Jf l'll'OD'e flójflj 
• poaoto•ia ~ 

t.ódt, 2s patdzternika. szystami a l\.ościołem. - Watykan grozi prze-
wczoraJ późnym wieczorem przed • , ·em e ę 'e· k •. d tt• •• 

bramą domu przy ulicy Zgierskiej 60 n1es1en1 z s I ongregaCJI o 1szpan11. 
wy~ikła. krwawa. awant~ra· Ranni zo- Rzym, 28 paźdńemJka. ' Prasa katolicka jest przdladowana, maitemi pseudonimami sam Duce Mus· 
st~lt n ozami Efr011? Gotltb, ~raga:z. za- Pomlmo zawarcia konkordatu mie· J Jako OPozycyjna, a doszło do tego, że I solint, ongiś świetny dziennikarz. z dru· 
mMies<lzk

1
afy pr~y kltly Dobre~.32 1 5~ózef dzy Włochami a Watykanem. IJ()Jlliędzy redakcji urzędowego watykańskiego or- glej zaś bezimiennie odpowiada na ataki 

an e. • zamiesz a Y przy icy iera- państwem a kościołem we Włoszech ganu „Osservatore Romano" za2rożono, sam Papież, równie w swoim czasie 
kowkiego. do nich pogotowie które wre w dalszym ciągu ostra walka. Koś- ; że będzie odebrany debit we Włoszech, znakomity i utalentowany oublicysta I 
tw• eJ1ano iż doznali oni ~iężkich ciół stoi na stanowisku. ~e włocb jest tak samo jak dziennikom ••• komunistycz- dziennikarz... Takiej polemiki dotych· 
~sz~~~z~ńocielesnych. Policja wdroży- 1prze~ew.szystkie~ katonk1e!°4 MussoUni I nym. Pra~ katolicka PoZatem ie~t sy~ czas Jeszcze w historii nie było ••. 
la dochodzenie celem ustalenia spraw- uwaza, ze wło~h.1est przed..,wszvstklem stematycznie podkcv~wana. oonieważ Walka ze strony Watykanu t>rowa· 
ców bójki. faszystą. P6ź.n1e1 włocbem .a dopiero jest równie~ opozycylłla • wobec rządu dzona jest z :Wielkim wi2orem. Sąd7..ą. 

przy z.biegu ulicy Tokarzewskiego i potem katolikiem„. faszystowskiego. że jeżeli nacisk faszystowski bedzie 
Łagiewnickiej na 18-letniego Feliksa Na tle wychowania młodzieży do- W kołach dobrze Poinformowanych trwał w tych co obe~nie formach. min}a:-
Pietrzaka (Wawelska 31) napadli jacyś chodzi do n!eustannych ~ysji oomiędz~ twierdzą, że polemika, iaka na tem tle turowe państwo watykańskie zamknie 
osobnicy którzy zadali mu dwa ciosy władzą duchowną a świecka. Mussolini Jest prowadzona przez dzienniki rzym- sie w swoich murach, a cześć orac kon
nożem ...J głowę. dąży za wszelką cenę do • .fasryzacji" skie faszystowskie z „Osservatore Ro· gregaoji będzie przenieSiona do HisZ. 

Pietrzaka przewieziono do domu. młcdzieży i zwalcza . usilnie iei organt· mano" ma dość niezwykłv charakter j Panil. 
Policia dotychczas nie ustaliła nazwisk I zacje katolickie, z takiem staraniem roz· ! ze wzgl~u na osoby polemizuface, z Je- - " 
napastników. budowywane przez kościół. · dnej bowiem sitrony występuje ood roz· ' ~ 



Każda · perło - io Izo . „niepoprawny" 
stDJor•enio ~DJon~eo perloploDJem Mac Donald_ , „ 

' nui chco s1q ub1orac 
.lak si_, powoduje szfucznie dok ~ro*oc:ennu oJogancko 

płacz n•ewanngcb zwierzqiek 
Perły są najcuidnle}szym klejnotem I O ile chodzi o skład chemiczny pereł, śle ze sobą złączone, otwierają się p:.> 

choć lzy oznaczają, sa goro,co pożądane to są one połączeniem węglanu wapnia ;. śmierci zwierzęcia I wówczas łatwo w 
przez wszystkie kobiety. Barwa pereł za-' innemi solami i pewnemi substancjami galaretowatej masie ciała znaleźć ociżą
leży od zawartych w wodzie banvików. organicznemi. Ileż jednak krwi i łez ko- dana. zdobycz. 
Są perly białe, żółte, różowe i czarne. Ró sztuie ta vudeczka soli wamuowe}!.„ E- Obok pereł naturalnych Istnieją perły 
żowe są barwą zbliżone do różowego ko- gzotyczne powieści Londona, przepiękna hodowane sztucznie, w prodUJkcji kt5rych 
ralu, jednak od niego bledsze, subtelniej- powieść Karin Michaelis (Sznur pereł), celują japończycy. Otrzymuje s!ę je 
sze, Pr.zypominające różową poświatę ju- historje nabywania tych drogocennych 

1 

wkladaiac pod skorupkę małża ziarnko 

trzenk1. I kuleczek przedstawiają w sp0sób cieka- masy oerlowei wziętej od tego samego 
Kształt peret byWa okrągty· lub niere- . wy i zgodny z prawdą. mal.ża. Ziarenka te, spełniają rolę przy-

gularny. W pierwszym wyipadku zwą się ! Praca zdobycia perty jest olbrzymia. , padkowych drobin plasku, pobudzają •nię 
one „bouton", w drugim „baroque". Jedne ! Nie wystarczy bowiem odkryć ławicę czaka do tworzenia pereł. Są to więc 
i drug!e ~ają piękny aksamitny połysk j perlopiawów i wejść w jej posiadanie, ·najprawdziwsze perły i różnią się :id na
i mierną się cudownie barwą teczy. . trzeba jeszcze wyłowić tysiące tych mię- turalnych tylko sposobem powstawania, 

~eref, jako ozdoby używa się od nie- czaków i przeszt!!kać w ich ciałach. zawdzięczając istnienie sv.re sztu~~nej 
pamiętnych czasów. Już fenicjanie pro- ! Skornoki małża za życia bardzo ścl- podniecie. 
wadzili handel temi klejnotami. Do En- I* e wemr:mrraz:zr: W&MJa

ropy dostały się one za pośrednictwem 
Włoch. 

Pereł dostarczają mleczaki tworzące 
całe rawice w oceanie Indyjskim, w zato
ce Perskiej na brze~ach Australji. Perto
t>lnwy i·yją na głębokości 8 - 10 metrów 
pod poziomem wody. Od czasu do czastt 
zmieniają one miejsce swego pobytu i 
wtedy cala ławica vrzesuwa się naprzód 
Połowu perloplawów dokonują nurkowie, 
którzy przy wprawie mogą wyłowić do 
2000 m~czaków dtiennie. 

Zawód to ciężki i pełen n!ebezpie
cze1istw, choć obecnie nurek uzbrojony 
w hełm i strój specjalny nie jest tak bar
Ctzo narażony, jak śmiali krajowcy, któ
rzy po dzień dzisiejszy wyprawiają się 
na poMw peret nago z oszczevem w re
ku i torba 11rzewieszona 11rzez ramie. W 
rrłebi pod ciśnieniem słupa wody o wyso
kości około 9 m. czeka ich nieraz walka 
z rekirrami lub .~miert wsk11tek wyczer
pania lub varoliżu serca t omdlenia. 

,",.'~~·, r ~~'·• • • ·~~·~ '' 

LU NA s1'rom11Vłn łVm inseratem „,a-itntem" 
zwrócić u w a g ę ua następny filtn 

„Złote Piekło" z udziałem Dolore11 del Rio 
który będzie dla stałych na~zych bywalców praw
dziwą niespod?:iankll artystyczną. 

Przodująca w dziedzinie męskiej mo
dy, Anglja od wielu już lat nie miała tak 
,,ni,eeleganckiego" premiera, jak obecnie. 
Anglicy zwracają baczną uwagę na strój 
swych ministrów, to też dziennikarze z 
melancholią notują, że Mac Donald jest 
pod tym względem ,,nJ,evoorawny". . 

- Niedawno widziano go w akademJl 
królewskiej w tym samym żakiecie, Jaki 
nosit w roku 1924-ym, przyczem na do
miar ztego, urwał mu się guzik I prem
jer w ten sposób paradował przed publi
cznością. 

Do Ameryki wzląt on ze sobą bardzo 
skromny bagaż. O wiele skromniejszy 
od tego, który wozi stale do rodzininej 
Szkocji lub do stolicy. Składał się on 
zaledwie z 3-ch kuf rów, przyqzem nie
dyskretni dziennikarze zdołali dowie
dzieć się, że prócz „oficjalnych" garnJ
turów i jednego svortowego Mac Donald 
nic nie wzląl więcej do Ameryki. 

Córka premiera, miss lshbell Mac 
Donald, ubiera slę nie mnie) skromnie. 
Ilość jej sukienek również nie wykracza 
poza zwykte normy. Przeważają sukien
ki bronzowe, Jako najbardziej odpowia
dające barwie jej włosów l oczu. Z balo
weml strojami miała miss Mac Donald 
mn•ej kłopotu, ceremonJał bowiem poby
tu w Ameryce przewidywał tylko trzy 
oficjalne przyjęcia, w których wzięła u
dział córka premjera: uroczyste obiady 
u 11rezydenta Hoovera, sekretarza stanu 
Stimsona I brytyjskiego posła Howarda. 

~ XXXXXłl14~P , 
CzgiaJcie 

I •• ~ Jak powstają perły? Oto do Ich u
formowania się potrzeba, by do wnętrza 
mafza dostało się ziarnko piasku lub ma
lutki pasorzyt, który wywoła podrażnie
:r.le mięczaka. Dookoła tego ziarenka for 
rnują się warstewki masy perlowej tw.o- ·~!!!!l!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!'!!!!!!!!!!~!!!!!!!.!!!!!

14!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!~!.. 
rza,c zwolna okrąf!lą perff!. Wnetrte mu .., 
szli tych mięczaków wyścielone jest dość 1 KI 
grubą warstwą masy perłowe], mającej 
też swą wartość haindlową a mianowicie PD ' 
stużąceJ do ,wyrobu cennych przedmio- ~ 

an Zący 
tów f!alanterjł. złożony był z młodych i bogatych protektorów aktorek 

aaflie ftall'OflJ . plofono d1Jr~fltororn ł 
Pt!rfy prawdziwe są cfężikle I twarde, 

a kh cudny, mieniący się kolor jest na
stępstwem lnrerferencji śwlatra przez 
poszczeg-ólne warsteWki masy perłowej. 
Cena pereł zależy od Ich barwy, wielko- Rozgrzebywane obecnie coraz ~tę- wiekby to miejscu, było gdyby usłyszał kami. podawać trn do powozów face te 

ścl, załamywania światła i wag-i. Wagę biej dawne carskie archiwa petersbur- tę melodię z baletu „flet zaczarowany' słodyczami I z szampanem. Wtedy to 

oceniamy na karaty, jak brylantów (I skie, wydają na świat przeważnie rze- która na scenie zmusza wszystkich ak- car Mikotaj I pof ożył kres klubowi. któ 

krat wynosi 0,2 g-r). Ceny dużych i cen- czy ponure i okropne. Ale jest wśród torów do tańca. ry poza tern! wybrykami odznaczał sio 

nych pereł ocenia sie specjał.nie, przez nich dok. wesoły świadczący o ist- Inne ważne paraITTafy statutu ople- istotnym entuzjazmem dla sztuk!, cho. 

vomTtoźenk ceny karata przez kilkakro- niejącym d dawnej, Rosji, przed jakim}~ wały, że każdy członek klubu ma nad- c!aż niezadowolenie z dzlalatnoścl dy. 

tny kwadrai liczby karatów danej perły. 90 laty ,.Klubie tanczących mimowob. skakiwać tylko jednej dami·e z teatru rektorów objawiał w bardzo ory_ginal-

Jest to WS'PMczynnit stafy, ustalany na Byt to klu.b wesołej ówczesnej mło te ma zawsze być obecny na przedsta~ ny sposób-
gletdzle w Amsterdamie. Ody perty są dzieży, do którego należało wielu ary- wieniu w którem jego dama wystę- Celem jego zto~lfwo~cl bywat częsfo 
parzyste, cenią się wyżej, niż pojedyń~ze stokratów I libertynów petersburskiich, puje ' • dyrektor teatru nadwornego 50-letni ka-

mo~ą bowiem być w takim wypadku uży- jak Kaweryn, Buhakow, Szeremetjew i Ódyby to przykazanie naruszył. gro waler, który starannl-e Ukrywał swój 

te do kolcz}'1<6w. hr. Zawadowskt. ziła mu kara postawienia kolegom klu- wiek. Otóż jeteli Jeg0 działalność zaczę„ 

Jeden perfoptaw rnoie wytworzyć Nazwa klubu pochoclzlfa stąd, ie bowym kosza szampana I posłania . ko- ta szwankować, to wychodząc z teatru 

kllka'l'laścle pereł. Jak często jednak kil- każdy z jego członków na mocy pierw sztownei:co Podarku damie. znajdowal np. w kieszeni swego unifor.. 
kadzie~t mal.ży zawiera tylko jedno, szego parai:rrafu statutów klubowych, . . . mowego ptaszcza żywq mysz. 
perl~. zobOwlązany był tańczyć, w jaklemkol Klubiści byh obowiązani do ulena-
•••••••••••••••••••••• widzenia wszelkich dyrektorów teatrał· Dotkliwsza. Jednakże bY'fa pewna n~ 

nych, a za nieopanowanie żargonu tea- tatka dzie1Il'11ikarska, którą ogłoszono :z.a 

'L.l•ID 6JJ- IDOdOSIG-'ODJ2 tralnego, niezna..'.omość świata teatra!- jakieś watniejsze Jego przewinienie. 
3& ~- •w ..., nego i niespełnianie obowiązków tea- W tej notatce OZttlaJmlono, te dyrektor, 

tralnej klaki, mieli ponosić koszty wspól przed. tyigodniem obchodzlL. 60-te swo/1 

•marłv nieda111no premjer 6uleorsfti nego śniadania w restauracji Palona. urodziny, a zarazem przyjście na świat 

tować, wobec czego Radosławow. zor- Lokal klubu, któreg-o przewodniczą bliź~iąt. . Przed kilku dniami w jednvm ze 
szpitali berlińskich zmarł w wieku lat 
76 b. premjer bułgarski, Radosławów. 

Jego karjera polityczna przechodzi
ła przez bardzo różne fazy. Radosła'
wow należał do grupy politvków buł
garskich, którzy nigdy nie chcieli prze 
baczyć Rosii tego tonu protekcii, jaką 
rząd petersburski otaczał Butgarję. 
Ton tego rodzaju byl o tvle zrozumia
ły swego czasu, że przecież Rosi~ właś 
nie Bułgarja zawdzięczała swe 1stnie-

Jentowawszy się, jak dalece iell:o poljty- cy nazywał się „archimandryta", znaj- Sła~ny baletmistrz Dldelot Ttara-ilt 
ka byifa błędna, podaił się do dvmisH i dował się w pobliżu szkoły teatralnej się kluhrstom przez to, że ]X)dczas próby, 
uciekł do Berlina. na Mojce, a w oknach klubu ustawione uider;zyl ~aską PO n?ga.ch baletnicę, któ

Naród bułgarski wytoczvł mu pro- były lunety do obserwowania ważniej- rą się opiekował Wiaziemski. 
ces o zdradę stanu skazał na dożywot- szych zdarzeń we wnętrzu szkoły. Otóż pewnego wieczora zJawll sfę u 

nie więzienie zaocznie oraz n azapłace- Kiedy uczen!ce tej sz. oly, po lek- nf~go wy~alonowany lo.kaJ, który go za
nie, wespół z innymi cizfonkami g-abine- ej ach wychodziły na uliice, gdzie cze- pr si! w imi en lu Jedn~go dygii!ta!za na 
tu, odszkodowań wojennvch. które wy kały na nie starodawne karoce dwor- kola..,Ję po przedstawieniu, d?da1ąc, te 
nosiły bardzo znaczną sume. skie, z.jawiali się koto nich klubiści w kareta na sa.nka.ch owego dyigmtarza cze

Radosławow zamieszkał w Berlinie, Lekkich dorożkach. albo konno i towa- ka przed o~erą. 
gdzie żył w z.upełnem odosobnieniu. rzyszyli odjeżdżającym piękl1'0śctom Kiedy D1delot wsiadł de owych zam
Pracowat gJiównie nad pamietnikami. prowadząc rozmowy i nawiązując In~ knlęty;ch szczelnie sanek, odrazu iu•ż wle-

nie. Gdy pewnego dnia (było to vodczas trygł. dziar, ż~ stal si~ ofiarą klubistów. Z sa-

Ta właśnie okoliczność bvta istotną okupacji Ruhry w roku 1923). pewien To samo działo się wieczorem, pod Mk bw1e1:1 wy1ęto . dno. tak ie Dldelot 

przyczyną ścisłego porozumienia, jakie dziennikarz francuski rozmawiał z b. czas jazdy do teatru i potem z teatru po ~tar na uhcy. I musiał iść Vf t~ tempie 

nastąpiło w Bułgarii między nróżnym premierem butgarskim. usJvszat taką przedstawieniu. Jak s~ły konie. W ten sposob ob1echal, a 

ministrem a królem. Dwaj ludzie (król uwag"".· ,,W roku 1915, "'dv WvPrawa . racze1 obszedł gmach opery czterokrot. 

h d t d u· · · k" •) " "' Klub wreszcie przebrał miarkę, kie ru'e dokola 
poc o zh . z ynas 1 n1ern1ec. 1e.1 . . ko.a11·cJ·1· na Dardanele zupełnie s1·ę n1'e d · • 

b 1 ł d ś l Y. p~wne~o dnia jeden z klubistów, Kiedy W1reszcie sanki się zatrzymafy 
v: rew wo~. ca ego naro u 00 więci 1 powiod'ła, mieliśmy' wrażenie. że karty ~1az1em.sk1, k~z.B:l poobalać slupy ka- i Didelot móg.t opuścić tę komorę udrę· 
lasy Bll'łgar11. · nasze są bardzo mocne. Wygraliśmy te m1_~~e i wzmesc formalną bar~lrndę. c7eń, napróż.no oglądał się za woźnicą 

Na związaniu si?, 'dzięki Radoslawo karty, okazało się jednak, że bvły złe. tak, ze zatamował ruch na Moice na i lokajem, którymi byli przebrani k!. 
wi, z Niemcami Bułgaria jak wiadomo, Przegraliśmy więc partję. Oto wszyst- całą godzinę, aby móc swobodnie fj!rać Wiaziemski I hr. Szeremetjew. 
wysziła bardzo źle. Trzeba bvło skapitu_ ko!" . - · ,- z odjeżdialącemi w karetach aktorecz-

1"!. 'fi „ ~ 4" 

) 
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Wielkie arcydzieło zjednoczonych wytwó~i f~~S!·N~TIO:AL-WARNER BROS I =m PRZY600Y LOPKA I KROPKA 
Perła kmematograf11 dztSICJSle) do Y w wvkonaniu Kuimierza Krukowslc: eito 

M ·110 s- c- Ksi.:acia Sergi·usza • ~ocząłek seansów o g. 4 pp„ wniedz. ~ 11 sob. o g. 12 w poł.. osi. o g. 10 w. 
Dramat wiellc:icb uczuć w ogniu i potodze rewolucji, Realizacja słynnego FRANKA LLOYDA Ceny miejsc na I-y seans od l d„ w 
w rol główDs mi dz na· M k -1 • S l m soooty i niedziele od 12 do 3 po poł. -I rodow'e '-1wiazdy e\ra~łiw Billłe Dove, Antonio Moreno, Lucy Doralne, i o BJ usan n I wszystkie mieisca DO 1 zł. 

w tym filmie stworzyła kreacię niprawd~ wielk4. Jei Księtna Helena jest kobiełll Ulgowe bilety watne codziennie Dziś I dni następnych! BILLIE DO V E w calem łeflo iłowa znaczeniu. kobieł4 cierpil\Cll· namiętn11. kocbająC!l za wy;ątkiem niedzieli „„„ ... „„„„„„„„„„„„ ••• „„.i„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
lenso€jo 4 dgsiQ€e loiek 

.lluior. fitóru §i~ %defionspiroDoł po 'f O lata«.fl . 11.:zg sobie najmodniejsza 
w największym dzienniku kopenihas zyije w ~ardzo przytkrych warunkach fi- obecnie ara w l.ondgnie 

klm „Stat~-Hdende" ukazało się temi I .nansowych. f · W Londynie wchodzi w modę nowa siada przestrzeń, na której stoi, ale fd 
Oiniami ogłoszenie, które dało początek Rzecz prosta ze rz::udli się do nie*> gra, !kt6rej przepowiadają świetną ptzy j li in.ie po·zositaje w bezpośredniej stycz
~osłemu zw~otowi w karierze liter~c reporterzy pism: i zaczęli go oblegać" 0 ; szłoś~ w modnym. świecie. Przywiózł. ją I n·ośc~ z to~arz~sz~i, ~o znajduje. się 
kie1 pewnego n1.eznanego dot~hczas p1- wywiady. Kok mówi niechętnie, jakby z . z Chm 'kpt. PuLlell!l . - Thompson, ~1e- w mebezp~eczenstw1e, ~e go. prec~w.n11-
s.ana.. Ogłosz.e~1e. to brznuało: „W pewną :rezerwą,, widać jednak po nim · zmordowany po-szuikiwacz :nowych g~er. cy ot.~ą ~ wezmą do niewoli. • 
myśl J>?St~owtenia ustawy o prawach wyks·ztafoenie, obycie w świecie i duże!' Nazwa jej brzmi po ohińs!ku „Wej ~oa1 wtęc ~racze :worzą na te1 n()'.. 
autorS''kkh 1 ~~t~tycznych; pa-r. 22 ust. doświackzenie życiowe. Według włas- Czi„, a rzekomo wynaleziona został We) sza.chowmcy. fony, obwar?wa1!• 
2. donoszę DIJ!llCJs-zem, że .1este~ auto- nych jego słów wiele wy:ierpiał al.e za.: I 1Pr.zez pew-!leg~ bardzo nmierzchłe~o I ~oo:tcty 1. waro~te, .któ:e 'Y:zaJe~ie 
nfl!. na.stępur,ąc-y;ch anon1moW)·ch ko- wsze był pewnego :rodza;iu odluchluem 1 cesarza ch1ńskieg-o, Sławny :fillozof chiń · sobi.e obie. armie o~b1era.1ą . 1 at.a.ktli)l\, 

med11.„" ~astę.puie cały szereg tytułów. dziwakiem. ski i twórca chińsilcie,j religji, Konfuc- wypusziczaiąc :naprzod W)~1ady i pro-
oraz podpis: Jan Marcin Kok. P~ócz wielu komedlji, które dotych- iU1Sz, raczył o niej w swoiich pismach wadząc ko~umn~ do nat~roia .. 

Jest rzeczą niezwykłą, by pisarz w czas cieszą się wielką popularno-śdą w 1 W5pominać, a· najwybi1bnieiisi ludzie na Po, slronczenm. gry lioOZ.Y s.tę . !kwadra 
te1 formie występował na forum publio-L Danji, a zostały też częściowo przełoio- j WschQldzie uprawiali ją. Dochodził-o na ty, kto.re pozoslaJą w p~iad~m ~aroe 
ae i od'krywał u:pusz-czo.ną przez długie ne na inne języiki, napisał on cały szereg wet d-otego_, lit w owych zamierz-chłych I g? gracza, a. to, w kom~t.nacp !' liiczJbct 
tata przyłbiicę, forma ta jedtnak jest wy- powieści, szkiców, humoresek. Nie oflrzy dnia-eh cesarshva chińskiego umiejęt. ipl()nków, wzt~tych d? n1ewoh, J~t .P<ld 
ma.gana przez u.<>taw<>dawstwo duńsikie. mał allli grosza honoraiijów ani t.a.ntjen i ność gry w Weil _ Cei" byta najlepszą stawą do sitw~erdzerlJla, kto zwy01~zyŁ 
~~szy~t'kie kome __ .e .Koka. cieszyły się I cz~sto przymiera! głodem. Pi~a duń- dro.gą <to tZ~tainia ••• pierwszym mini- Kpt. P~llel!Il. ~hom:kpsiol .n „ uwaza tę 
w1ellk1em po~dzemem, 1 były wysta- słkie p.rzypuszcza1ą, :te obecme Kok, strem. ~rę z~ „naic~1e1sz.y eii;iot. "!' swo. 
wiane w [)an1'i setki ra.nr Po <Kłcliyleniu ·który w inrzeci:ogu 1'ednelło dnia stał się M " b·...A m. · • im zbll()rze gier, a c1 oo wi.dz.ie!G go, gra - . , · I ·r ..... " a ·,o ,„ &"a, przypommSJąca sza- . g W . C .• , t . dz , t 
~ąb.ka. tajemni~y .ok.azało. się, :te aut.or~ n~jsławn~ejszym człowie~i~m w D~j.i, c.hy i sławny '1P.rz:ed paru laty „Mah _ ~ące .~>. w !' ei - u • W1.er ą, ze 0 

aest s.1edemdzies1ęc1oletni starzec, iktory me będzie P'otrzebował zyc w ubóstw1e. DWng'', jednakże daj~ graczowi wię Jest 11stotme gra zachwycaiąca. 
•• "1 : " l. ' '. ~·~ ·.: ' ~ cej swQlbody, nitU szachowniica, a przed .... „„ •• „.~ 

. „-~l •~.a-· • ~~~ ,'' ·~ " > : t ·, •;;·)!' ' • ,•„" ••' • ,_. - i••• •r-

stawiajaJca więcej prQ6toty. niiili miała 
je.j pOjprizednioz!k.a chińska • 

„Welj - Crzi'' jest grą dla dwu os6b, 
1 a de.ska pomiędzy a.ie.mi ma ozna~rone 
północ, poł.uid.ttie, ~6d i za.chód, 
pnzedstawiając w całości świat nieza

i m.ieszilcały, otoczony dookoła morzem. 

(X!!fs~ -- ---. Chcłałam ndda~ ńt panu, bo ml 
się pan podoba. ale skoro pragnie 
mnie pan kupit, to tegoaml 

CONCHITA. 

--------:s :=:: = 
-~-=== -- -- ~ . -

z 
filmu ,,Koltiela I Pałac'' 

wkr6fce "' Gra•d·Klnte 

I Ka.żdy z giraazy ma starać się zdo
być jaik naffewiię'ksz:ą część tego świata i 
od tego za.leży wygrana. 

Zdoibywwe prze:strze.nie obsadza się 
ludźmi, t. j. małem.i pioakamJ, ikoloru 

-czerwonego i czarnego, iktóre się sta-

- - --- ··-- --.;;;:: --.::: 

l 
wia kcł-ei,no na d<rzyilowaniu lindi 361 
dQwadratów. 

Każdy pdonek aitakuiącej armji po- tłXXXXJC1ttXXXXXX X) 
- • . •: ··'f'\ • - ._ ~ - ... - ' . , . ....- r ••• ""·..,. ~ fi HESWĘiW 

Dzi~:e~1!:::ę:~~~~I su„eP. z d n ,. a n a dz RI e n"' '' :w:~'· !~~~::b: po!slicll fll111 ze śpiewem wedł. 
IT'1! .... lll~!1A scen. Ferd. Goetla. retyserji Irena Gawęcka, 

J. Levtesa. ' ' Marja Gorczyńska 
Dramat 3-cb .serc na. tl! wolny Jeż · lfobusz 

polsko rosy1sk1e1 p. t. · ' 
llu•traclamuz:yu: 1a w wykonanl11 orkł••ł•~ nod dl/I', P: R. Ka11tora oraz zespołu ch6ł'alnego pod dyr, o. Taodo· Wł. Walter 1 inne 
ra Rl!ld•ra, Passe partout i b1Jefv ultowe n1ewa.tne. . , Pocz11tek geans6w o ~odz. 4-ei po poł, ost. 10 wieci:. 

UWAGA: Przeb61 teo demoostrowaoy iednocześn.e w Łodzi i dwóch najwięksi:ych kinoteatrach w Warszawie 

l„,„•••••••••oH ... •••••••ooHHe ... ••HM•N•ll•••ta•M••••~e:, - Ja? Za co mlarhym odpowiadać? - Gdzie jest Izabela? - spytał cho-
-,telan !BursAi. '-I Do Kilima się zwróćcie! . ry· 

I C I I 't -Jestem Życzek, ojciec Walerii - Libertowa? 

Z B r \V D n 'I B S a m B n Przybyszewskiej - J>Qwicdział powoli Bach potwicrdzit oczamT. _ 
Życzek, zapalając papierosa I puszcza- - \V Warszawie, przypuszczam, b 

I Jąc dym prosto w twarz Bachowi. dziś lub jutro powróci - starał się po-
• . - Bach z.bladł i Jedną reką oparł się cieszyć Bacha Szylling. Sensacyjny romans z tycia współczesne] lodzi. o podusz.kt. - Jestem skompromitowany _ ft-

"'\ • • • • • ("I życzek nie spuszczał z niego oka, knąt Bach. :..•••••••••••••M••••••••••••••••••••••••••••••••••••••M•• .... lrom~nie obserwując wrażeni~. jakie - Nie ba5durz - zawołał Życzek. , uczyniło na Bachu Jego wyznanie. - Dalbyś teraz spokój - zwrócił 
517 - Pan Jest ojcem Walerki? -:. spy. się Szylling do Życzka. wypychając go 

· _, DziA cl'Ujesz słę lepiej - zwrócił ZW1rot. świó ~azem ,z wami nie pasłem. tal niedowierzająco Bach. z pokoju. 
rłę SzylHn·g do Ba-cha. - I razem nie będz;iemy gnić w kry - Ta.k I uprzedzam clę, że.krzyWdy - Nie mam żadnej litości dla tegoo 

- Taik. Ie'kuz powiedział nawet, mma!e! - .rzt11Cił ży.::ze1' mojej córki nie daruje. ścierwa - odpowiedział Życzek, rzuca 
te mol!P- wstać. - Cóż .to za banda, woot z mojego - Więc będzlemy sle rachować, bo jąc ordynarne przekleństwo. 

- Niema pośpie-chu, nie warto ci domu! Zbiry ja.kieś, zbieranina z całe- I ty nie jesteś bez g-rzechu --- odpowie- W tym momencie do mieszkan!a 
wstawać, ż~by się kręcić po szc::zup·łem . go miasta! - wymyśllał Bach. - Kto dział Bach, opadając na poduszki.- w,padl zdyszany Krasnodębski. 
mies:Akaniu. was prosił o 01Piekowanie się mną!? - Zostaw go teraz w spokoju, niech - Co się stało, .coś taki zaaferowa-

- Nie r<Jmroiem pana, ezy iestem - Nie poznajesz mnie, hyclu?! - sobie przetrawi wszystko _ zwrócił ny? - spytał Szyllmg. 
:WU%YJll jeńcem? - spytał Bach. spytał złowro'i> ŻyczeJk, podchodz2\c do się Szylling do Życzka. - Uwaga! Przynoszę sensacyjną 

,_ Jesteś naszym więźniem! ł6żlca. - Chcesz :tebym iesz.cze ra.z ~a Obaj wyszli pozostawiają.c Bacha w wiadomość! Spieszcie się, niama czasu 
- W mojem własnem mies:zikalliu? ty ci !J>Om1v'-łi.'? _, kontemplacji· ' do str~cenia ! Wasz~ zabiegi i maskara,. 

- zdziwił się B1'di. - Czego ctrcesz? - spytał Bach, Po chwili jedn!.k doleciało Ich wo- da poh~yjno :VYW1adowcza wywarła 
- Wyobra:t pa.n sobie i w dodatlku odsuwa.ją-c się od życzka, który pięge tanie z sąsiedniego pokoju. zgoła meo_czelmvany skute~. _ 

we wla&nej c•li. swoją podsooa.ł mu pod nos. _ Idt tam do tego draba _ zwrócił - C?. Jest, gad~J P!ędzeJ ! . 
Ba.cli nie odipowiedział, zamyślił słę - Czego ja ohcę Dowiesz się, brat się Życzek do Kąkolewskiego - Kilim szykuJe się do od.!az~u, pa-

głęib0tko, poczem usiadł na łóźku. !ku, jeszcze czas na to. Tymczasem trzy · kują kufry, na podwórzu czekaJą dwa 
Do poikoju wszedł Życze-k. maj pysk za zębam.i i siedź cicho, je.te- Kąkolewski. wszedł do Bacha, wrócił auta - meldował Krasnodębski. 
- A to co za ananas? - spytał 1 li cie chcesz, żebym cię wyprawłł do jednak PO chwilł. . . - Dokąd? - padło pytanie. 

Baoh. Abrahama na piwo. - Wo!a "!as do siebie, pyta o Liber - Niewiadomo. 
- Bądt pan spokojny, por.zą.dnief- - Grozisz mi okropnie, ale mote- tową, zda1e się, te ma gorączkę. - Ładny wywiad ...... gniewał sto 

sr:y 00 ciebie - ~wiedział Bacho- byś lepiej powie.dział co maisz do mnie 7 - Komedjant - powiedział nieubła- Szylling. 
wi Szy11i.ng. - Walczymy o wolność Rollego, gany Życzek. - Łatwiej krytykować, niż wyko-

- Więic coż wy so-bie myślicie, bę- chcemy ciebie, łafda.ku, wsadzić do kry Istotnie w stanie Bacha zaszła zna- nać - obrazit się Krasnodębski. 
dziecie więzi-li człiowieika Jakiem 1Pra- mim.alu, fe.byś poniósł za~łużooą. karę, czna zmiana na gorsze. Leżał bezwla- - Więc jazda! Or·ganizyjmy pośclgJ 
wem? powiedział otwarcie Szy-11ing. dnie. a z twarzy jego resztki krwi jakby· - zdecydował Życzek· 

- N~mi r~ ~a~o wo111y, ~eg.. - Pfi,. t~ż mi ohro1ky u~śniąnr?• uciekb·. . 

1 

W, tym momencie ktoś zapukał do 
teśmy 01epirzY1Jac1ołm1, Jesteś w Po- przyeihodztCle wte.dy, gdy R01t:le~o jut - Po doktora! - rozkazał Szylhng. drzwi. Otworzono. · 
trza$ku, sam wpadł~ nam w ręce - niema, hoha·terzy od siedmiu •boleści - - Nie chcę, żeby mi umarł, za · duży - Jestem posłaniec z hotelu Man-
wyjaśnił S~ł1in~. . • . I iir.onizowaił Bach, ś:mie-ją'C się n.iena..t'llrall byt.by arr.ba:as. . te~fla':, od pani Przybyszews.kiej :__ po.-

- W mewoh, czy 1111e w niewoli, w I pie. - Chodz-no pan __. zwrócił się led- wiedział przyibyły, wyjmując z J<iesze. 
łcatdym nzie w)ipru.zam sobie ten tria - Ale odpo-wiesz za swoje - zagro- do dosłyszalnym głosem do Szyllinga. ni kopertę . 

. .i aie .zgadzam się na tak poufały z!ł Sp-ylling. · Szylling nachylir się nad nim. (D. c. n.) 
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IJNIK 1'. 
Z powodu końcowych prac montażowych do 

PIERWS GO w LODZI 

11111111 śple • diwlekowaao 
kinoteatr nasz jest nieczynny. 

O premjerze filmu nastąpią oddzielne ogłoszenia. 
DYREKCJA 

KINOTEATRU ,,CAPITOL'' 

~ 
1.EC:Zllłllf:A 

Dr. med. 

LEKARZY SPECIAUSTÓW 
Przy ul. Zachodnlel NI 27 
(r6g Konstant~nowsr.clel) 

P. Warkowlczowa 

Teł. 18·44 Tel. 16·44, 
Otwańa od godz. 9 r. do 7 w. iywlołowa, o nieokiełznanym 

temperamencie piękna 
meksykanka 

choroby skórne ł weneryczne 

Ale)a I-go Mala 37. telef, 80·38 
POWRóClt.A 

PrzyJmulą w zakresie wszystkich 
specjalności: 

przyJmuje od 3-9 wieczór. 

Dr. Bronikowski (cbor uszu, nosa i gardła) 
Dr.Dobrowolsld (chor.slcóme i weneryczn.) 

GABINET KOSMET. LEKARSKI!J 

Dr. Jui65Jd (chor. kobiece i akuszerja) 
Dr. Probst • „ " 
Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr. Kol!óski „ „ 
Dr. Kalisz (chor, chirurgiczne) Dolores 

del Rio 

PO CO śpicie na słomłe. gdy od kiu 
zl. na tydzlefl, katdy może dostać ma
terace, otomany, tapczany I krzesła so
lidnie wykonane, tylko u tapicera P. 
WaJsa. uł. Sienkiewicza 18. "21 

Dr. Trawli\sld „ „ 
Dr. Knłudzki (chor. wewnętrzne) 
Dr. Mision • 
Dr. Reiterow1ki (chor. płuc) 
Dr. Knlchowiecki (chor. dzieci) 
Dr. WoiniakównaJ, „ „ 
Or. Siwiński (chor. nerwowe ł pgychlczne) 
Gabinet dentystyczny - Lek. dentysta 

Piotrowalca. 

POKÓJ umeblowany do odnaJecfa, du
ży, słoneczny o dwucl! oknach. i wsze! 
k!emJ wygodami z łazienką, może być 
z calodzlennem utrzymaniem - dla In 
tełl1tf!ntnego Pana lub Pant przy chrze 
śc!iańskJeJ rodzinie od dnia 1 listo.pa
da b. r. Orla 3, m. 5, front ll-~c plo
tro. 

w arcyfllmle produkcji „United 
Artlsts" 1929130 pod tytułem 

i Dr. med. Dr. med. 

PORADHIA 
wenerologiczna 

·Lekarz1•specjallst6w 

w Hałi[~a tti~wi~Uki 
! ' ~ apecJ•ll•t• cho 

Zawadz a I. 
CEyGna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11-12i 2-3 przyimuie lekarz-kobieta 

' powróciła. I rób ekórnvch 
Sł111ldewlcza OIS w•n• ycanv•h 

pfZlimuje w cboro• l moczopłc:lo'W'fch. 

I bach skórnych u1 Andrzeja 5 
i wenerycznych Tel. 59-40 

\V Dłedziele i święta od 9-2 pp. • 
Leczenie c:llorób : \ 

Wenericznych, moczoplclowich , 
I akórn1'Ch, i 

Badanie krwi i wyd.iielin na ~ilis i tryper ' 
Konaultacle z neurologiem i urologiem 

Gabinet twiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

LECZNICA 

llaiblltsza 11remJera w 

„CASINO'' 
LEKARZY SPECJALISTÓW • 

I GABINET DĘNTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

od :Z do• ł 7-8 
tylko kobiety I dzieci 

Dr. med. 

HELLER 
chor. ekórne 

, I weneryczne 
nawrot 2 

teL 79-89 
przyjm. do 10 rano 
i i od 4-8 
dla pad spec. od 4 • 5 
w niedz. od 11·2 pp. 
dla nlezamoin1~b 

ceny. lecznic 

PlotrKowsłia 294, tel 22·89;T , ' 

~::!n~r~st~~~ ~:owd:aij:tl~~~~ ·, ilbBlil wynranych ~~~~~· J:::::~.~· rzecz Doktór MDr~. lm~eld.I H 
w niedziele i św!eta do 2-ei po J>O'· • ~ołowi·~J-[lY~ 
Wszystkie specialnoścl ł dentvstvka.1 W S"bOt"' ocfuyfo SI"' w lokalu urzę. 188506 360 471611 125 328296 40 • 
KaDlele świetlne. lampa kwarcowa, ·"' " " . · 166415 739 199576 1781 499805 487 
elektryzacfa Roeot~en. szczepienia, du gm:nnego Radogoszcz CLągmenle Io- · ul. Zlelon• N! e 
analizy (mo~zu. karu. krwi. plwocrn. terji fantowej na rzecz miejscowego 80790 1192 390399 79 93844 1303 Chor. sll6rne Telefon 45-49, 
wydzielin itd.). Ooeracie, ooatrunkL kola floty narodowej. 320860 321 364449 826 302422 1982 i Chor, skórne 

Wizyty na miasto. Porada 4 zf, · 413761 561 324373 344 326675 16 1 weneryczne, 
Poratla dent:vstyczna oraz wenerolu. Poniżej podajemy rezultat losowa- 21948 1238 289832 1714 278771 1288 weneryczne. P~zyi:n· ~ 12- 2 

dczna dla ch~~n;~rnyclt 1 wene· nia: 333709 196 210118 1541 359083 261 PIOTRKOWSKA gg 1 7 /,-s 1'_ w. 

S ZlrOTE Nr. ! Nr. I Nr. I Nr. I Nr. I Nr. 356287 1834 335729 1685 156016 1227 T 1 44 92, Doktor 
33~;7 ·;;;; l~~s;16 ;;: 121;~~7 fa;t; ~gg~g 1~~ 1~~3 ~11~ ts~~~6 1~~ p;~ule co;zi.n- Woł''nwy,b·1 

Przyfmuf• od 8-U 
I od 5-9. 

w niedziele i łwł•ła 
od 9-1 

Oddzleloa pocz„ 
kalnia dla pa4 

Doktór 

ta~un~wiki 
specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopleło-

wych 

przeprowadził 
się na 111. 

Plotrkow•kll78 
(róg Trauiiutta) 

teL 81-Sl 
Przvlmule od ł.!o 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6. 
do 8.30 w„ w nie-

dzielę i łwięta 
od 10 do 1-ef 

DR.MED. 

H. Róian~r Lmnirn SHIII~ 
ul. CEQIELtllAl'IA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D·ra S. KAff TORA 

157606 1909 261278 557 485575 358 186302 286 69569 679 25203 692 me od ~i;!. 1 s-9
1 nu ~n 

1499975 872 392290 200 320632 730 167141 175 340187 1316 19681 1803 w niedziele i §więta Ceglelnlana 25 
1138654 1098 315562 1451 335663 779 44571 601 48627 128 74213 334 od 10-2 I Telefon 26-87 Dztalna '· 
261320 1868 114493 1710 136.304 592 310510 232 352543 700 458621 551 'Specjalista cho 
115032 1385 206131 139 492963 530 368719 114 217565 702 62860 1716 Dr. med. rób sk6rnych. 

410030 1249 411106 1610 12198 1340 263553 1409 462119 626 2102s 14~3 Ub" D}(l j'wEi:k-;:!t:~::,~~h 
dla leczenia chorób skórnych 272774 399 9317 1793 291412 1095 481838 587 307082 1004 27497 ]~1 li. U U Leczenie lampą 
wenerycznych ł moczopłciowych 46923 608 240700 21 465971 131 368981 1188 142819 1033 381266 1071 kwarcową. „ __________ 497147 1357 179703 1255 274275 1841 114383 1108 333449 257 236520 143 CeT9t

1
en

4
ia
1

n
3
•
2 

43 \PrzvilJ!uie od ~odz 
. 367606 457 171 1 16 06 e • • . 8-2 1 5-9 w1ecz. _ 19528 814 460052 1508 51945 1933 O 5 1817 90 1984 Specjalista chorób wniedz. i •więta 9-1 

DOklOI 38675 1957 98742 1937 145005 283 29840 1326 249950 1959 218962 1407 skórnych wenerycz I Dla pań od 5 -9 

P Kl• 67906 1187 64703 1182 309677 1275 309795 535 343901 209 86048 562 nych i moc:zopłcio· oddzielna poczek. 

• I n ger,4
4
3
0
46
2646

05 
~5188 331626 155 15586~ 1706 132565 1808 109895 1236 153789 1762 wycb. Naświetlanie ! 
&. 331626 548 346693 l.?32 210919 756 432854 604 163480 656 lampą. kw~rcow" laaureafka 

1

13270 23 443888 1219 342019 625 434208 1906 169622 1144 436430 1916 0 P8rzdyimulie0 od ' 
ehorobl'N0Rie~:z~e.t~:2!~1016• 21101 1530 211016 836 52580 1525 452743 97 350473 514 87242 1890 b. o rano moskiew~k:ego k~n
Leczerue lamPA kwar~wą. anaJ(zy 1J9218 1198 156786 666 214373 304 74645 1564 492383 1976 377107 567 Od S-8 W. ::;::~(u°:, uf~~:: 
krwt I wydzielin. Przylmule codzieD11ie 434937 680 178724 424 449357 1717 449916 230 223921 1417 344967 1207 Dla pali C?ddzlelna. piao~:e1'. 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i I S8 Poczelcal d 3-5 
łwteta od JO do u. Oddzielna pocze- 340 1860 344137 1174 107&07 76 222323 1690 488333 116 180350 761 nia 

0 Ws~hodnla 72 

Speclalista chorób' 
skórnych, wenerycr 
nych i moczopłciow 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 

Pań. 
OCf<lOOOOOOOQ 

Lek. de \U. 
P. 

~~it~row~~a 
Ewanglel icka 1. 

Tel. 66·90 
Przyjmuje od godl. 

4-6 

kalnla dla pa4. 1325280 942 227835 384 79911 462 483013 119 92104 850 209903 995 I mieszk 19• 
Od 1-2 w Lecznfey <Piotrkowska 62) 358822 711 322514 835 124833 612 471310 952 493304 940 47590 168 a•lllOOOOOCtaxx>ocaooc~ 

I 93336 1885 33164 160 141os9 1055 54os 1021 249675 1109 243953 1360 lłtSTITUT de BERUTB ft. RYD Ela 
POTRZEBNI chłapcy do s.pn;eda1b ga- 448295 1217 126676 1356 ·455644 970 480768 716 279979 1610 Diplomee de l'Univerite de Beaute Pati ~ :;J: Zgłaszać sio Ceglana Nr.„ l ~ , ~!~-1107539 439 43'0062 938 72281 13191 Dalszy cla.g- tabeli podamy w Jutrzej- Ceglelnl•n• 19 m . a , ·; ee 92. 

429513 211 432656 1306 198028 528 szym „fxpressie". •••••••••••••••M•••••••€c:: : 'fiOff 



pa 

- Csy miał pan nieszczęlliwy wy. 
padek kolejowy? . 

- Owszem w tunelu pod Mi9.;ho
:wrm: chciałem pocatowa.: córkę i po. 
ciemku poeałowałem ma:kę.„ 

frni~rł 
s~c~urorn 

a 
_.., ---.. -r---"- y r:. · ·. · .. • . 1 l1ni~ ,,Helenko'' 

111utaiuo111ane no piersi nors<e.:zonef!o .fiarofł 
Lódź, 28 patdziernika. Wczoraj jedn~kże n~rzeczenl orze· 

Kazimierz Strąk niedawno został żyli bardzo burzhwy dzień. ~ 
zwolniony z wojska. Gdy przyjechał Rano, gdy Strąk wstawał z 16+.ka 
do Łodzi, nie mógł otrzymać iadn·!go panna Karola spostrzegła, Iż na piersi 
zajęcia, a ponieważ nie miał rówt1ież ma on wytatuowane imię: Helenka. 
nueszkanla, więc zamieszkał u narze- _ A to co znaczy? - krzyknęła _. 

czonej. Karoli Staśniewskiej. . toś ty przede mną dotychczas ulay-
Panna Karola była bardzo dzielną wal co? 

dziewczyn~. W dzień pracowała .w fa- Strąk nie mógł ukryć zmleszanłt... 
br-re e, a wieczorami zajmowała s1ę kra . . . . d d , . 
wicczv;:ną i w ten s,posób dość dobrze - Ja c1~b1e nigdy .me z ra zi1 ~m -
zarabiała. tłumaczył su~ - z~o~1łem to dla zartu. 

- Starczy dla nas pieniędzy .._ mó gdy służyłem w W1lme. . • 

· . . wiła do narzeczonego - moiemv się - Znam się na podobnych :!artacti. 

.- Niema l~zqo. e~ł'()'Wlek~ iak ' już pobrać. Gdy dostaniesz Jakieś zaję- W tej chwili mów wszystko o tej He-
m6ij stary, a na1lepszY:.Jnł Jak sobie wo- cie, co będziemy r.awet mogli wziąć lence! . 

ohę za hlll'ldzo podpi~e. większe rnieszkanló· Daremnie Strą'k przysięgał, ie nie 

- A czy on często pije?.. Strąk nie miał nic przeciwko pny- miał nic wspólnego z tadną Helenką., 

- Nie mogę ou.zekat: codzień łłę I śpieszeniu ślubu, który został wyzna- Karola w szale zazdrości puściła w ruch 

urzynał„ czo:1v na najbliższą środę. swe pazurki i w ten sposób zapoczątko 
wala generalną bata)ję. .~ .' 

'ff '•Vim iolqdfiu 
pielesz :feraz 
kukuruku9 

W rezultacie obie strony powatnfo 
ucierpiały. Wezwany lekarz pogotowia 
stwlerdzU ,że zarówno Strąk, jak l Std. 

Prze•mu:fne niewska. dciznall dość ciężkich obrat~ó 
cielesnych. <, · 

9'onall1na aA<ia pr•ec:ill'fłO 
••ftodfifl1Ulft erUJiODiOlft Łódź, 28 październi'ka. l Sprytny dozorca domu w końcu p -
„o•po«•nie się ruclilo P'8.IJJna Wett"onika Ja.bł.owska, za.m. zibadał całą sprawę. Okazało się, lt ko ozor · 
.., .:Eodsi przy ulicy Zielonej, była osobą samotn" guta porwała sąsiadka panny Weroniki. 

Ch ·,ba w tad!nem innem mieście ca- i prócz swych dwuch !Pięknych.„ kogu. AmaUa Bukowiecka, która go zartneła of6rzvmłel!o 6ro111aru 
"eJ Polski· plaga szczurów nie dochodzi tów nie kochała ni'kogo na świecie. Pta i ugotowała na obiad. na !1omorzu 
• kl te strzegła Jak trenlcy w oku. W Pannę Weronikę ogarnęła d'zJka pas-

do takich rozmiarów Jak w Łod.d. dzień pozwala Im przechadzać się po fa. Buikowteoka ośmieU1a się zamordo-

„BłogosławieństWQ" to wypływa ze pokoju, karmiła je i pleśdła, a na noc ~ać jej benjamtnka naJUlkochańszego, 
specjalnych warunkćw, w jakich miasto sama zanosiła do kurnika, zna!dującego gdy ona nigdyby nie tknęła nawet Jego 

nasze sję znajduje, Łódt jedV1tla orzecież sle w kurytarzu, który odpowiadał jednego piórka! . 

mote sie ,,.poszczycić" osobliwem urzą- najwybredniejszym ptasim wymaga- Sąsiadka - moroerczynł wprawidzfe 

dzenlem... śmietników na oodwórkach. niom. nie chciała przyznać się do winy, lecz 

Zarówno Warszawa, Jak i11111e duże mia- Koguty od'wzajemnf'aty się uczu- Jabłowska wierzyła w zdolności śledcze 

sta - Poznań. Kraków, Lwów. urządzi- ciem pannie Weronice i na każde jej dozorcy domu ł tak obtla Bukowłeoką. ~ 

ł}' się w ten sposób, że wszelkie nieu- wezwanie przybiegały do jej stóp, do poturbowanej musiano wezwać pomoc 
tytki znikają z podwórek w odstępach Niedawno Jednak nieoczekiwanie lekarska,. 

Onegdaj nad ranem wybuchł olbrzy 
mi pożar w browarze w Chełmnie. . 

Ogień przybrał tak grotne rozmia
ry, iż musiano zawezwać straż pożarną 
z Grudziądza, Swięcłn I 6 innych oko
licznych miast. Akcja ratunkowa trwała 
przeszło 12 godzin ł wobec szalefl\cego 
żywiołu była bezskuteczną· 

Z olbrzymiego browaru pozostały 
tylko zgliszcza. Straty wynoszą milion 
dwieście tysięcy złotych. Pożar pow
stał prawdopodobnie z powodu l\rótkie 
go spięcia. 

częstych. Tylko Łódt konserwuje śmie- nastąpit finał wzruszającej tdy111. Pannie Bukowteoka oskadyła 'Jablowską o 
cle na podwórkach dość długo, to td Weronice 1>0rwano Jednego z jej bos- pobicie. Sąd skazał J. na tydzień aresztu 

az.czury mają w Łodzi ........ zapewnione kich kogutów! Zrozpaczona dziewczy- śledztwo policyjne w sprawie kogu

warunkf rozwoju 1 bytu... na postanowi.la za wszelką cenę .dowie-} ta, mimo zemań dozorcy. zostało umo-

Stain hygjeniczny na posesjach oraz dzleć się, co się stało 1 Jej uJubiet\cem rzone z braku 'konkfewcb !9owodów wł- •:.:" ·,: r • · 

brak ka.nalizacji, swoją drolla tworzy z i poruszyla cały dom„ „ \i\ • , . ny tej niewiasty. ~ ~ „d„'O&af ~ 

Lodzi istny raj dla tych niebezpiecznych " '":f\„ J« .... ff 

ł szkodliwych gryzoniów. ftraftoDJsftl . 
Obecnie mlnisterstwlD soraw we- „lodu __,ledea"' „„.k 

wnętrznycb wydało specialnv okól:1ik I„. , WW ..,. poledl 111 testo1nendtlJ 

do wojewodów W sprawie prowadzenia HOdSe Sfę S001iÓdl Da łOd.ISfODf:e spalił SDe SD'IOfU 

walki ze szczurami. Okóln;k nakaiuje Kraków, 28 patdzłernlka. 
· h ' Udt, 28 pddzłemmta. (łzo się przyzwyczaił do swej młodeJ 

proklamowainie we wszystkich miastac P. Henry.k Schermain, młody wiedeft nauczydell1ki i gdy zlbU±tał się dzid W"f Zmarły w Krą:kowie dr. Adolf Mel-

dwa razy do roku specjalnych dni maso- cryftć, przyjechał do Łodzi oa łciMca mte jazdu ·bardzo tał'()wał, te musi się z m' sels, adwokat I radny miejski wyraził w 

wego tępienia gryzonlów. sięcy w 'Ce'lu ~rzedaiży IPewD~b łecll- rozstać. Panna Matja wtprawdzie dala testamencie życzenie, aby go spalono w 

Szczególny nacisk pało:!onv ma być . -"- • .n. ł N' ł · · d ___ i • "' .... .ł-!"-b · krcmatonium. 

6 k,, d h Dl'CZDYQJI M1t1 .... u f:Jw. 1e w a 8'Jl\C gęzy I mu o .zr-0~e.n1a, ~e .zg'V'Uzua y się z \' 1 k I ł d 1 
na tępiooie sz-0zur w w za 1a ac prn- kiem polskiim, podał do !Pism o.gł-0sze- , nim wydediać zagramcę, ~ecz wieded- ;v~ onując w~ ę ~mar ego, ro

1 
z na 

mysłowych, składach żywnoścł. szpih- nie, li poszUkuie nau-cz-yiclellki, lktóraby c.zyłk, bę.dąic zarę-czonym, ~uczył mo pr7.(w:ezl.e w pom~dz1~łek zwłok. d:J 

lach i t. p. dla zmniejszenia chorób za- jednocześnie .zgodziła się spędmć z alm ~ść wspóhiego wy,judu. krunatr·num w W1edmu. Jest ~o pfei:w-

zakainych. razem wieczótr rw teatrach i !kinach. J tr . t gltl ekł szt; w Polsce wypa<łek spalema zw1ok 

Właściciele posesyj w miastach oho- PQ IJci.t1w dciach -..oaiła •i• dod - u .J~· się P~'-~. 8:111Y d- .l'3 na życzenie zmarłego. · 

wiązani będą do prze.prowadzania od- mlłoda przystojna kand~d~ttka • .Matia Bar ~;:1y~go Qlllt~ z west~1~em o ,~ew tłXXXXWXXXXXXXXX, 
szczurzenia pod groźba kar administra- czyńslka. .PMlllla Maqa ale :zdrdzała Otrzymał w6wtczu aleoczekiwaa" 

cyjnych na podstawie ustawv o zwal- wprawdzie wybitniejszef mteligenoji, odpowiedź _ Mój dro-gi, zagramy w ot- [ y R K STllnłEWSKICff 
czaniu chorób zakatnvch. le<:z pOłliewai miała 1.;ntuja.ca. powierz- warte !karty. Jeżeli mi nie zostawii$z n 

Sprawa ta ma specjalnie watne zna- chowność ł była banłzo eympatyczna, 3000 ł h t · --"- _... .!, 

czenie dla naszego miasta. którego wa- więc il\ Właśnie W1brał z pojr6d !kilku- chcia{' :r:W~li~. cię ~a·.~ę, "'eś mnie przy 111. Al. Kołcluazkl 78 

runki sanitarne przedstawiaia się tak nastu innych. P. Schennan nie przer&Z11 ei„ ł"" ł „ „d i 11r 

niedQdatnio. Nale±y spodoziewać się, te Cod.ziemiie od 4-eł do 5-e;J po połud :łJb • •
1 

d . "' . .., Dzif, w poaiedzia eG 28 pa„ z ern aa 

postulat tępienia szczurów bedzie u nas nhl odibywała się lekoja, a wieczorem f:· Y 1 wyriua iZ18'W1Czynę z m.teisz- ZMIANA PROGRAMU 
przeprowad~oąy energicznie. w na!cży. 1 

k~nwerutja rw ll<l111aiah ~ub rw lka.wiu- B~r.c~a rzeiczywiAcie ~wróciła Dziś 1 codziennie o S.30 wiecz. :VIELKIE 'Y!DO. 

tern zrozum1entu go przez obvwateh ł.o- n~. • d 1! „ D- ..Jl. d . t l'ł • d WISKA z nowo przybyłem1 atrakcia1DJ 
· · · · ( ) Upł ł t do· p Scb ba się o p.o-.iaqi1. U'CllO zenie us a 1 o ~e -
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Kanallza.:Ja mlas:fa szgblco s•au«:sne 
pos:f~puJe naprzód . ususniafq 06.:e ate6v 

Łódt, 25 patdziernlka. faltowaneJ części ulicy PlotrkowskłeJ od ~gaurg C:'~:felc,- . W okresie od 1 stycznia do 1 oat-
Jak się „Express" dowiaduJe, roboty pl. Wolności do Nawrot, dotąd Jut 98 do- Dziś ~yt~rują apteki: O. Anton1~w1- dziernika b. r. wywieziono z Polski na-

związane z przyłączaniem domów na ul. mów wzielo z wydziału odrysy tecłrni· cz~ (PabJanicka 50), K. Chadzvńsk~ego wozów sztucznych za 13 milj. z.toty-:h. 

Piotrkowskiej do sieci kanalizacyjnej, a czne. potrzebne dla sporządzenia planów (Piotrkowska 164}, W. Sokolewicza W tym samym okresie roku zeszłego 

wraz z tern usuwanie rur, z których wy- -przyłączenia. Ze zfożonych planów, WY- <Przejazd 19), Rembielitiskiesro (Andrze- wywieziono tylko 10,3 milti. zł. :Eksoort 

lewają się cuchnące nieczystości na uli- dział ikanalizacjt zatwierdził dotąd 54. ja 26}, J. Zundelewicza (Piotrkowska 25) nawozów sztucznych wzrósł więc w 

co, postępują szybko naprz6d. Do dnia dzisiejszego przyłączono do sie- M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), S. pierwszych 9 miesiącach b. r. o 26 pro-

Wedh.:ig informacji wydziału kanall- ci 21 domów, obecnie w robocie znajduje Trawkowskiej (Brzezińska 56). (b). cent. 

zacjl, na 127 domów, położonych na as- się J3 domów. 
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Bszusf an ny śmiech 
Pant Maf'1)rzata Jest Jut osiem dni po ~Juble. 

11c nio ma najmniejszego pojęcia o 1ospodar
~"·le. 11nl o gotowaniu. Napróżn9 stara się ruy 
rzadzlł! clasto, lecz PO kawałku wyrzuca Je 
przez okno Jako niezdatne do utycia. 

NastQpnego dnia przychodzi dozorca I zwra
ca się do młodego maftonka: 

- Pan bedzle łaskaw zwrócić uwagę swel 
tonie. aby nie wyrzucała przez okno str.zęp.Sw 
linoleum ... 

Do znanego adwokata łódzkiego przybywa 
łlllt'nt I opowiada szc.z~gótowo o swej S'>rawlc. 
W)•jdnlenle trwa przeszło 1odzłne. Wrcs.tcle 
kl!Jcnt pyta: 

- Opowledzlałem panu wsz1•stko szczcgńło

I 

• i +• 

WO-· Wice Jak pan sąd.zl, czy ta sprawa lest do Na lin!i kolejowej MOIUlchfom-Norym bergfa najechały na stebfe dwa ~pJesz
"'>'granla?„ ne pociągi, Jadące - z (>owodu złe.go nastawienia szyn - w przecfwnvch kle

- Oczywiście! - odparł adwokat - Co do runkach. Katastrofa spowocfowała ·~mie rć 5 osób. 56 pasatcrów odniosło ci<>żkle 
tego niema dwóch słów!.., " 
-Wt~~rn~•~oo~~-~~ i ••••••••••r•~•Y•.•N•'•a•z•d~~~c~lu•:•m•i•e~~.c•omk•a•t•as~.t•ro•f•y•.•••••••••• 

cza ktljent, szykuJąc ~ę do wylścia. ~ie skie-
ruje tl'J St>rawy do sąc!u._ B1> ja panu zreierowa CO ·~ -. f b -. 
Iem sprawę z punktu widzenia mcio prze::i- . „rot o o· U„ZOJ 
wollt.a.„ t . . „ ••• 

W' todzi kilol!ram 'WOłowing 
kosziute llrzu · zł. a w ~ub linie 
llglko • :!I. 25 ar. 

•• • Oo~ć po otrzymaniu tądanego sznycla ude-
rza pięścią w· siół. wzywa kelnera l oświadcza 
zdcncrwowan:i-·m głosem: 
, - Panie starso•, nleC'h pan "'efmle pod uwa
ce. te Jctcll na1'łępnym razem otrzymam tak 
mara porC'y)ke m1~sa, w takim razie od dzlslaJ 
mola n1>1a łut tu nle wstąi>ll-

•• 'i' 

Rzecz dziele sle w urzędzie pocztowym. Ja-
kiś sta rs7.y wlcśinak nadaje depeszQ· UrzQdnik 
przcgląlła treść, zwraca blankiet I oś\\'ladcza: 

- Tu pan zapomniał pos t a wić kropkę nad ,,i" 
; - Aha.„ Racja .• - oświadcza petent - Pan 
łlolhle la~l!a w 1>ost awl~ tam kropkę .•• 

- O, nie!„ - o~" ladcza 11m:dulk z powa
łną miną. - Musl być ten sam charakter pisma! 

.Jl-:11 'Tu' „,_.j• „ '· -!l llM-0". u ·~da-.. , .. 
PROGRAM STAC.TI WARSZAW

SKIEJ 

'€env no oriuftulu pierDJs~ej potrse6u 
nie 111s~t:d••e sq jednołioll'e 

l.ćdt, 28 paźdz.iern!ka kutu wskazują, te 
Zazwyczaj z nastaniem pierwszych za mięso wołowe pfacl sYę w Lodzl 3 zł·, 

chłodów następują wahania się cen· na w Warszawie - 3 zł. 40 gr., w Lubli nie 
artykuly plerwszej potrzelJY. Na szczc- - 2 zł. 25 gr., a w Pozna r:i iu aż 3 zł. 60 
ście w tym roku vllhar. a te · gr., czyli że różn ica mir;:dzy Warszawą 
nie są zbyt wielkie na terenie nasiege a Lublinem wynosi na 1 klg. aż 1 zloty 

· miasta, • , 15 groszy. 
nafomiast daje się . we znaki większa roz Nie lepiej jest również z cenami na 
piętość cen w pewnych wypadkacb <>ał- mlęso wieprzowe. które 
kiem niezrozumiała. w Lodzi kosztuje 3 zł„ 

\Veźmy dla przykładu kilka artyku- a w Budgoszczy - 4 złote. 
lów pierwszej potrzeby: Mięso Jak widzimy drM t(!· jcst 

A. więc - · Łodzi niż w Lublinie, a cukier jest u M\ 
w LOdzł kilogram cukru kosztuJe 1 zł. naStańszy. 

60 m-oszy, Najdziwnlefsze Jest to, że zarobki w 
w ·warszawie-· 1 ił. 70 lCT'., w Sosn.ow danej miejscowości niezawsze idą w pa 
cu - 1 zl. 65 gr., a w Wilnie ten sam rze z cenami. Niejednokrotnie zd.1ria 
gatunek cukru kosz~uje aż l zt 80 gr. się, ie pface niższe są tam, gdzie droży-

na 2S.j 0. Fala 141 t,8. Niemnie;sza rnzpiętość cen istni·cje zna jest większa. 
1 t .58. S ygnał czasu. He~nał z Wieży co do mięsa. Dane dotyc?ące tego art.Y- •. c 

Maria ok:ej w Krak owie. __ ,,,__ 
12.05. Muzyka gramofonowa. • . . 
1.1.10. Komun .kat me teorologiczny. Q._.,...„e~•d. efll.e·~d .. u--
15 OO. Komun 'kat gospodarczy. 'l'Z'ilWll • · ~ m 119.B WW 
15 45. Prze~ląd kmoun .kacyjny. d &. · I ' 4 ,ń ./:, Ili!.. • 
16.15. Pro ~ram dia dzieci. P. Julian • C!mOS•,011'0 arSU ierO;c,Re SO•,ODDfCe 

Ejsmond op owie l1 a}kę „O ·janku komi-I Senor ·Lozano jechał niedawno sa ... , swemu chlebodawcy otwartv kuferek 
niarczyku i o dymiącym piecu · króla . mochodem z San Sebastiano do Bilbao. ,.zakonnicy". Leżały w· nim trzy wielkie 
Stasia". Na drodze stara zakonni-ca. która dawa- rewolwery. Kiedy senor Lozano ocltlo-
. 16 45. Muzyka gramofonowa. ta rozpczliwe znaki, chcąc zatrzymać 1 nął ze zdumienia. spostrzegtf na drodze ... 

__ 3 

§du do miosf e,;•fta. 
pr~uie:id:ia „ieair.„" 
koncert „budapeszteńskich arty
stów" w galicyjsktem miasteczku 

Zdawało.by się. że w naszych cza. 
.sadh, kiedy 11aw.et małe m.ia..~ta w całej 
Polsce posiaidaią ta.k często stałe teat
ry, kiedy arlyści w całym kraju są zor
gannowa.n.i w xwiązJcu - należy 1uż do 
przeszłości „nabiera.nie" małomiastecz
kowej pubJiC?Jno.ści przez w·ędrowne · tru 
py „artystów„ i kom~d1antów na 
,,nadzwyczajltle", wie~lde widowislka, 
które w następstwie okazuią się - · o
szukańczym bałaganem ... 

Takie zjaiwiska czę.sito zdarzały si• 
na prowincji jeszcze przed 20 - 3-0 la. 
ty. Tymczasem zdarzają si~ również je
szcze dzisiaj ..• 

W· Małopolsce n. p. wędruje ohec. 
nie po małych dziurach prowincjonał • 
.nych jaka.ś „zakazana" trup:\ cygańsika, 
która urządza „koncerty", poprzed~one 
szUllld'lą reklamą a okazuią.C'e się w na
stępstwie„. hume>rystycznie • ordynar. 
nem „nabie-ranjem gości." 

Cygańslkim „artystom" udał się ka
wał już w wielu mie,jscownściach, a! 
podwinęła im s.ię noga w mieścin i e Ol. 
ikuszu. Pirzed paru dniami ukazały eię 
tam sątnisite aifisze, zapowiadające 
„wielki koncert trupy cygań~'kie; 

'\1.--pl"'Ost z Bu.cJapesztu". Na program te
go „superszlagierowego'' ko!1certu mia • 
ły się złożyć narodowe pieśni cygań
skie i tań-ce „wszechświat<>wych sław•• 
Tamary i Marji oraz jesz<:ze wiele in
nych a frakcyj. 

Bilety zosfały !l"omrupione, cate mia. 
'Sle<:zko dało s.o-bie rendez • vous na u 
H, tymcza'Sem - na estradzie PJoCZt;ło 
się produkować kilka brudnych, obszar. 
1panych cy~anek, śpiewając - nkzem 
nil pódwfuiku - znane rosyiskie pioscn-
ł4„ 

Gdy q:>'lll,1iczńość w dru~iei ezęścl 
„:programu" z.orientowała się, iak ją na. 
obrano - rozległy się najpierw krzY'ki ł 
1gwiz.dy, po-tem po:sypały się ·na eS'tradę 
.ogiryz!ki owo<:ów, ohleba, co kto miał 
,pod ręką, a wreszcie ... rzucono się hiu< 
mem na arl)'lStów i poczęto kh okłaida6 
~ięściami i laskami. 

W rezu.Hacie „dyrektor•• trru,py, ifa.. 
.kiś btrudny, obuanpany cyga111, pobity 
.dość dotkliwie przez bar.dziej krew. 
kich widzów, odprowadzony został do 
komiisarjatu polioji, gdzie ohcia.no go 
.zmwsić do zwrotu zainkasowanych z.a, 
.b~1ety przeszło 1000 złotych. Ale - da 
.ren'Lllie.„ Kasa zapa-zepaściła się gdzid 
przezorni.e i zawczasu ..• 

17 15. Le'kcia jęz ·tka kaincuskiego- samochód. I jeszcze d'vie bardzo wysokie zakonni· 
lekt.or Lucien Roqtd.~ ny. Don Lozano kazał szoferowi ·zatrzy- ce, które dawały roz,paczliwe znaki TEATR POPULA'RNY. .... 

... ! 7 45. !'1uzy:ka ii kka B' z„ „Gadthlo-
1 
mać auto i zapytał niewiastv w habicie, 

1 

przejeżdiaja.cemu samochodowi. Dzfslcfsza premiera Gitary I Jazzbandu. 
m.11 • Orlrestra ·· ota tra POI er. ' czego sobie życzy: · Lecz pc;x:lrM.ni zrozumieli. ie dwie I Dziś poniedziałek prcmjera komect.li 
Pawła ;('~ar~a.na.. I Zakonnica śpieszyła do Eibar. Cięż- te paboi.ne istoty należ<\ do tei?:o samego Duvern~isa .Gitara 1 'jazzband" z Karoli 

~~ f 0· Skz_m~i~śCl~ to 'tn' ,, ko chora kobieta· oczekiwała tam na jej I zakonu. co i Pierw'Sza „zakonnica" i Iną Lubierisk~. J. Wernlsówną. S. ZieJ:ń-
. · " · z) r:- a p~cz wa re>. ic~~ I przybycie. szy.b'ko Je minęli. Po kilku ~odzinach are ską. L. Zbuckim i Wł. Ziembińskim w 

ar: aw a.t'1 o-wsi. 1. ,e :i ro ntcza. • · d . · ść bok f · t h k.1. 
-W kło•respTon clken ci ęk . b .G~~ąłcde omló~t w. · Pan Lozano pozwolił st.ostrze milo".' I sztowano wszystkich trzech pomyslo-1 rolach popisowych. . 

i9.25 Muzvka z 'P łyt gramofonowych l s1cr z1a usią o szo era. 1 au o ru- wyc oprysz. uW. 

19 58 S ń ' • · I szyło w dalsza dro~e. y5 na1 czasu. T k d óż d l · 20.tS. Felieton muzyczny p. t. „ Po- owa:zysz a P? r V wv a a się 
t ó.ramofonu" _ wygłosi p. Karol j s~ofc:o:v1 bardzo.dz1';\'ną. Przvoatrywaf ~ 
St;~~e"n~er. się p1l~1e zakon~1<:y 1 zauwa.tvł. !e ol- ·~ ', 

20.30. Ko~cert wieczorny. I ~r~yn11e owł-0s1one ręce ściskały wa- ~ -<.!) . 
22.00. F el 1eto n p. t. „Przygoda !lla . ltzkę. . · . · . • . " · 

morzu poo Warną" - wygłosi kpt. · Fi-1 . -;-·Prosze .• n1eichte siostra s1e Die tru"'. 

TEATR ŚWIETLNY 

CASINO 
Janowicz. dz1 I post~w1 k~fer~k. 

22. 15. Konmn i:katy: meteorologiioz-
1 

- O ·nie. d~1ę'kuJe. mo~e ootrzymać. 
ny, po!i.cyjilly, sportowy. . M~m tu ro~ma1te flasze<:zk1 z lekarst_wa-

22.25 , Z dym1<iem paip1erosa" m1, mogą sie łatwo poq,uc. 
:wygł. p. Zvgin.unl Kawecki. „Co za głos! no no - mvślał szo-
. Z2 . :ł;) . K-0munikaty P. A T. fer - od'powied1ni zresztą do os:rromnych 

23.00. Muzyka le.k'ka z „Oazy''. butów i„. :tle ogolonych policzków". 
---~ - -- I nagle szofer zatrzvmał samochód. 

TEATR MIEJSKI. - Coś mi się tu zepsuło .- rzekł, 
Dziś, w pon:edziałek, dla Związkó'w majstrując przy kierownicv. - Ale to 

P.C>hc.tnic;:y ch „Rywale". drobnostka. czyby siostra nie zechciała 
' Początek o godz.. 7.30 wieczo.rem. zejść na cłlwileczkę, właśnie to musze 

Ceny popularne. poprawić. 
ARTYśCI. Uprzejmy szofer 'dopomósd zejść za- I 

Jutro, we wtoreik i pojutrze, środa 

1 

konnicy, trzymając Jedno. cześnie lew;\ . 
po cenach pe>pularnych „Artyści". rę'ką walizkę. Lecz w chwili. 2'dy ko- : 

„WIELKl KRAM•' bieta wyciągmęła rękę po kuferek auto 
We czwartek, 3.l ~.· m. pierwszy" w_y I ruszyło ż · wielką. szybkościa i za. konni-i' 

stę-p „Teatru Pr~m1er . Gr
1
ana będ~ie ca poz9~tała _n~„ drą4ze, w chmurze ku-

3.a·1dowa komedia B. Shaw a pt. „W1el p:awy„ ·· . , ., , .. ' . 
ki kram" z Junoszą-Stępowskim. 1 -·· Po'' c_hwiili i:?rżezorny. -szofer ookazat' 

D z I j I d n I n a • I Q „ n y c "· 

,,IJllCA fiRZECDIJ'' 
W ROLI GŁÓWNEJ 
rtlEZR6WrtArtY 

E5 JJlNNINfi5 
BI Nad program: Aktualności filmowe „ 

Orkiestra pod kier. p· L Kantora. 
u w A o A: Dyrekcja na tyczenie P· r. P11blicznośc! rezerwufe 

- miejsca na balkonie (miejsca numerowane). -



a. H. s. ·· IFC 0:0 Kl~~b:~! p!!~t~~~~cs.brB 
Jlie•DJVftle s•,;-~śf ifl)O era M ~a~aś~ia ~~ ~ ~r~~ 
sespolu ftatoDJi.:ftie.rao ~~ ~r:!~ - ~~ ~ ~~~~~ ii .5) LegJa 22 · 27 41 :32 

Po całym szeregu dces6w tMz- Janiczy'k, !który nie był w stanie zas•tą- bydwa.j ohl'ońcy, natomiast rec;zta. zespo 6) Cracovia 22 25 .i2 :35 
kie~o Kliwbu 5'portowego, gdy trze.ba pić ruchliwego Feję. łu to przeciętcie jednostki. Svstem gry . 7} Czarni 22 18 57:53 
było z~ać. ostatec~y. ~~zamio, czerwo- • Milatym razem nie miał poła do po- I. F. C. najz~eł~iej prymitvwny i ich I 8) Polonja 22 18 4Z:54 
m zawiedli na całe1 llni)t. p1su. zły stan w ltd.ze Jest na1zup~ł:tie1 uu- 9) Ruch 20 17 3Z:4l' 

L. K. S. w spotkaniill z I. F. C. mia! W dd'Utynie ikatowidkiej wyhitni~f. r sadniony. W na.padzie który tylko chwi 10) Warsiawian-
odc~rać nielada rolę. Ch'ld7.i~o „ .rato- szym punkitem jest ie.dyni~ br~mkarz I !ami się prz~rywał dohrym graczem był ka 21 17 
wanie Tw-ystów przed spadkiem t o l Sipałelk, który św1ątyn1 S'We'I hont prawy łącz.nik. 11) J p C 22 16 
utr1yma~ie się 111a ~Jlowem miejscu wspaniale. Sekunduj~ mu dzielnie o~ Sędziował dr. Lustgarten. lZ) T.u;yś~i 21 16 

30:471 
30:46 
28:50 
37:43 w l> beli. • 13) P ń 21 15 

7ym·cusem nlespochiewan:e E. K. ogo __ _ 
s. z~g:rał niezwykle słdbo, stracił całko Taru•.-1 Ra„11 o o 
wic:e- szanse zdobycia piirwsze~o miei • • .., •• ~ : Mecze piłkarskie 
giea w tabeli, kto wie czy nie pogr~ -.y /:,od · !11ł drużynę Turystów w otchłań i:pad- J&Opad fjof eiODJUf;fl. SQDJjócf.f w Zl 
ku niższe.i klasy. Nie wiadomo kot1o ł f , . f • WIDZEW - HAKOAH 4:3 (l:O'J. 
pn:eśladował w d·niu w .:zorais.?vm pe~h DO CO e ID I Zawody towarzys'kie przy>Jli.osły nf• 
Turvstów czy L. K. S. Z Królewskiej Huty telefonuje kore- rzat znacznie mniej gro~nych pozycji znacme zwycięstwo zespotowi r<Jbotnł-

Mote bowiem nj~ć w~padek. te spondent „Expressu": aniżeli Turyści w pierwszej pof ow!e. c1emu, dla którego bramki zdo~yli: Bo 
ł. 1'' C. wyprzedzi fiole•'Jwyc·1 iedvn)'m' Mecz Turyści - Ruch przypominał Dobra pomoc Turystów nie dopuslcza- lenr Gło~owski, Au.gu,tyniak i Malirnow 
pt~rldem i wtedy dop1r.r,:w okaże się iak typową walke o ounkty. Obie drużyny la Ruchu do llnji pola karnego, noza tvm ski, dla Hakoahu - Służewski i PreiH 
wie~kie znaczenie mhłobv ewentua!nie walczyły niezwykle ambitnie, lecz zbyt obrońcy grali niezwykle pewnie i _z ta- - 2. Sędzia P· War.dęs~kiawicz. 
zwvcię-stwo L. K. S-u Md dru7.vną gór- nerwowo i temu przypisać naleiy, te twością likwidowall akcje Ruchu. 
no~i1'~ką. Mimo niezw·1kłe słabe) grv w czasie meczu nie padła ani jednak W drużynie Turystów najsłabszą czę 
L. K S. zasłużył na ,wvcicptwo t•onai- bramka. Zwfaszcza napastnicy łódzcy śclą drużyny byl napad, który wykazał 
mnit·i z r6żnką dwóch bra~ek. Ptzez I okazali brak opanowania nerwów, mar dużą impotencję strzałową. 
90 rr..im. ło<lzianie byli dmtyną atakuią- nując w pierwszej części meczu dużą Natleoszym graczem w napadzie bvł 
cą ~ to co się dz:iało pod bramką kato- ilość dogodnych sytuacji podbramko- Michalski, reszta niezwykle słaba. W 
wiet11n dawno jut ni~ miało mie1sca u I wych. W dru~iej połowie meczu lodzia NIDDCV wyróżni! się Kahan. Obrona 
ooM·ach 16dzikich. nie nie utrzymali szybkiego tempa me- dr-~konafa. Bramkarz Michalski mało za 

Ł. T. S. G. - WIDZEW 5:t (2:fJ 
Niezasłruiione zwyci~gotw•J drużyny 

biało - czannvch, którzy wyc;tąpili bez 
Królika z Wil<l.nerem na środku ataku. 
Bra.mlki dla Ł. T. S. G. zdo!>ył!: Herłl
streich 3 i MHde 2, dla Widzewa Rote. 

Sędziował 'P. Piotrowski. 
Bombardowanie b'ram'kł dru!yny ka czu i opadli nieco na siłach, co wyko- trudfl:(JTIY. 

fowiclciej odbywało się niemal bez rzystuje Ruch przeważaJa.c widocznie I w druży>iic dobry jedynie lewo- t~ T. s. G. n - WIDZEWll2:1 (1 :fJ. 
pnerwy. CM z tego ie&nak kiedv na- w tej części grv. skrzydluwY· Pomoc b. słaba. Przedmecz rezerw. Gra T6wnonęcf.. 
pastnky L. K. S. w)'lkazali przedziwną Jednakże naoad g-ospodarzy stwa- na. 
impcrlenoję strnfową pa-zvpomittla.jąc naf -----

'traio1Jia-fiolonia (5:%) 3:1 
gol"!!ze ezasv t. K. S..iu Nawet z na.fbłiż 
szeł odle~łoki ~Y dawał się, te bram
ka ies.t nie.1mikniona. napastni.cy czerwo 
nych ·trafiali w pr6tnię, lub w sł~ki. a: Krakowski korespondent „Expressu" lednak długo I dalsze dwie braDJttt ~ 
w na.Qe~~ wvp~cfku. w ~ee ~r~a donosi:- • - Cracovii zd-obywaJą Kubiński ł Mat· 
rza Spał1ka. Chw1lam1 działy n~ sue- Wczorajsze Sf\Otkaule Cr'aCOvJI z Po ciyk. po zmianie stron gra bardziej wy 
bvwały rzeczy pod bramką katcYW1ezan. „ . 
'Jeden i!racz przeszlkadzał nrugiemu, pi1 looJą stołeczną przyniosło zasłuzony równana. Dobrze grający napad .cra-
ka o<lhiiała się o wszy1sb1de ezęki da- sukces gospodarzom nad niezwykle sła covii wykorzystuje słabą grę obronców 
ła pn:eeiwmfka, lecz do siatki nie mog~ 1 bo grającą Pol-OnJą· Zwłaszcza obrońcy przeclwm'ka zdobywając dalsze dwie 
ła z.naletć miefsca. 'Polonii zawledU na całej Unii J ponoszą bramki przez I<ubińsklego i Malczyka, 
. Katowi-:zani~ 2'd.afąc so-'bie sp~s.wę, większą część wiay za priegraaą. Płer· natomiast drugą bramkę dla PolonJI zy· 
~e. o ~yc1ęstw1e mema mowy.' us1łowa wszą bramkę zdobywa Kubldskl. lecz I skuje Ałaszewski. Sędziował p. Słom· 
li 7edy01e mrzymać wvnik remisowy, co klik c ńskL 
im się catkowide udało. kh ~anła w a minut J>ÓfnleJ wyrównuje Su· zY. 
ła taktylka obroMa przy wyratnei do- chockL W:v.nlk reml$0WJ'; Dte utrzymuje ~"r 
zie szczęścia p.rzyniosła im upra~iohy · 
pun'kt i moralne zwvcięstwo na.d kain
dydatem na mi~r.za Li~i. Sama gira 9ta 
ła na bardro nislkia:n poziomie. Ł. K. S. 
miał ie.den ze swvch 1111tj.słahszych me
cz6w w sezonie. Grał beZf)lanowo cha. 
ołvcznie, a przytem bez tyda i ambicf1. 
'Jedynymi peł111owartościoweimi iednost
lka.mi w drużynie cze„wrirn"lllC1b by1i ohyd 
waj obrońcy CyTI i Gałęo1d. 

Pogoń zwycięża Czarnych Z:l (l:Ol 
Lwowski korespondent .,expressu" 9fę do pauzy. Po zmianie stron przewa· 

donosi: tają Czarni, którzy po llcznycb ata~ 
Z nte:zwykłem zaluferesowanłem o- kach wyrównują wreszcie w 35 mln. 

czekiwaoo „derby" lokalne mledZY,. Po· przez Chmielewskiego. Ostatnie minuty' 
gonią i Czarnymi przyniosły mezasłu· gry należą do Pogoni, która za wszelką 
żone zwycięstwo P0gonł. Wynik remi· cenę dąty do zwycięstwa I wreszcie na 
sowy byłby nalsprawledllwszy. Pierw· 2 mln- przed końcem Zimmer uiyskuje 
szą bramkę zyskuje w 43 mln. pierwsze) drugą bramkę dla swych barw. Me· 
połowy Zimmer. Wynłk ten nie zmienia czem kierował p. Arczyński. 

UNION - HASMONEA 5:3 (2:1). 
Zawody towarzyiskie. Hasmonea na 

przegiraną nie za.służyła. Ws~i• 
bramki dla lJ.nionu zdogył lewy łączni!t 
a dla Hasmonei: Chumec2 i Sa~a.n. Hu 
llliOnea cie wykorzystała rzutu karne.go. 

Sędziorwał p. Andrzejak. 

SLOWACKJ RUDZKI K. S. %:1 
(1 :1). 

Osfatnie spobkMlie półfilnałowe o mł 
tisrzostwo iklasy B. Zasłużone zwyicfę. 
stwo drwżyny ł6dilkiej, która Ptt"Zewata:. 
ła przez eałv czas. 

Sędz.iiował p. Kałoozyner. 

WIDZEWSKA MANUFAKTURA: -
· GEYER 5:1 (3:0). 

Piękny sukces Wi<lzews!kiej . Manu. 
falktury, która odnosi .cuk-ces za su'kce. 
sem. 
· · Sędziował p. Kowaiskt (C-S). 

Sarnacki zwycięża 
w bfr!gu na prze/a;. 

Tradycyjny bieg Wilanów-Warsza• 
wa, który odbyt się w dniu wciora 
szym, przyniósą zwycięstwo drużynte 
A. Z. S.-u. Indywidualnie zwvciei)i Sar 
nacki. 

Dzień emocji w Warszawie 
Warta - Warszawianka 4:0 (1:0) i ·Garbarnia - Legja 1:1 (1:0,. 

Zaitrzewali &ni swych ikole<Jów do e
ner~icznieiszei wallki, wysuwali świet
ne pił'kł, nanżaiąc przez to nłeied·no
lcrNt;nie właSlllą brarnlkę, e6t kiedy ;nre 
w tym dniu nie ohciało fonlkcionnwać w 
d.rutynie łódz:ikiei. Pomoe t. K. S.u, 
jfnłs. dość dobrze t)'tli'ko do prr.erwv. 
T.runiela w dru~ie.i połowie dosłownte 
ole Ł,foiał na bois1ro. Nie wytrzvmał on 
tempa. grał zibyt oclęta1e ł p;łki je~o 
stawały ~dę !kaMoirazowo prawie łu
pem pn;eciwniilca. Jasiń~'ki i Pe~za ~rah 
wyłąeznle ofern~ie. Jaśnieiszvm pun ktem w napadzie t. K. s.u był Tad.?tt- Dzień ogrO'llll!lych enicxiji pnetywa. w~ędu na nierówne siły. Jl\llt w dnt- w•lędem uyblkości US'tępuje drutynfe 

l I 1~_ • • ła w dniu wczorajuym stalica. gieij minucie zyskiuge P.rzyh}'ISZ lh«"amkę kriakowSlciej, która łd zdobywa przt.• 
szew icz, ecz ty11Ko w p1erwszei poło- Dwa ...n.n"'-a.ni'a. Jl.tfowe na J'ed"'ym 1..- .J,1 g ~-· wie. Po zmiamie str0<11 i ten ~racz do- -r-U\ "6 „ vu wa 0

'"""
1
• - wagę. ' 

S'łroił się d.o g1'y swyoh kole~ów. Nai- iisku ~romad.ziły reikordow11. ilO'ŚĆ 7 ty- . W kilka minut ~6żndej Anioła dale-, .W 11-ej minUlCie po l:cz;nvch at11• 
s'łabie wypadła '.l!ra oibiu Sk~zyidhwvch, sięcy widzów. Na pienYIS~_y ogień pos:z:- k1411 drzałem podwyższa rezultat, a tuit kach Garba.cni udaje się wreszcie Pazur 

ł ..., .J_! ft_ b ł l t ło spotka.nie Wi14"ty z Warsu.wialllką, pru.d !końcem Sta.lińslki główiką 'US'taJa kowi zdzybyć bramkę. Mimo daiuej prr.• 
a :r,w ais zeza ~eu.z1a, ·ict6ry v na ' a·b- kto' „,,, przyn1·os·io ... iió,.,1ne"-1'e1' za„~· . ..a.o,,.. :n. d I . d ~ k tf b ·.-1t-. St 11 ..Jf. •"' i· ... ..,,,_"'\!" w ..,11 uiz. ~..... wyn.JU\ o przerwy. wagi rużyny 'łt:ra owsiki ej wynik ten a.. 
szym ,_l!'aczem na Ol>sK:U. 0 .enwer~ "Wyc1'ęstwo d-·.i.y·n1'e po-a.1.-1-1'e1·. W"·- 0 • • "- g ' .& b .J_[ 1 t · · d ·1 · d · d · · ł „ 'Ul.(, -· 111:11A. .... .i-o :nma.t11e swon 't'a 1es1~ aro.i; e, rzymu~e się o przerwy. 
poprawi się OIJ)tero w rugie1 po 0 •vłe szawia.nka zawiodła na oałe1' 11„ói, a 1'e- ' W · ile sku P · na lki1kanaście minut przed ltoib:.m. d tfraczem '-'~y ---ł•1l<f••~;-vaa mia wyrow:nana, a arszawian a zy 1e o zmianie sitł'on przewagę zysik~e 
Przez trzy C2'JWade mecro Stoltcnwe~l'lk ynym " był z 'ł\1~v~ n;_~5ó'-I •. " knaweit przeN'Wlagę, .lktórej nie. piotil'a_fi wy- Le~a, l~cz nie je-s~ w sjanie wyrówna~ 
matystował iedyinie na boi&'lrn, a gdy no ~racza wierz , 1&t rego ~t14r-,. orzysta.ć. ato~1ast Warcie ud.a;e się 1 Ga~ba:n1a broni .się ~ak: mote i już H• 
trzymał piłncę mam.ował i~ bezużyt.?.:i na 1 ~ądra .grra w pomoey zasługuie na zys~ać. 7eszc~e 1edna, ibrar;nkę, ,PfZCZ 1 nosi ~ię na. 7iWycięstwo g.)Ści gdy nact. 

~ie. Obydwa.i iącznky słabi, z;wlas~za uzna.ni~. Na.jdab<sz~ cz~\ .~Y sto Amiła 1 W)'ttlik ten ~trzy1111U1e st' ,uit do spo<łziewame na 2 minuty przed kod. 

I 
~eczne'). była obr°'.1la, dzi'Wlll.1e n1_epeWir14 ko_dca meclJU. SędzJowal dr. Nledzwtr~ c~m grry Lanko wykorzystuie zamiesza.-

XX ... ~łCXłCXXłl 1 .ainemt'Czna. Zawuódl .równ1eż. lko~et- ski '*' nie J><?<libra~owe powstałe po rzuc!e a 

I 
nie atak, w którym ?l~ było, 1aiśmeeze-1 . *. • . rogu l zys1ku1e wyró Nnuią:ą br arnikę. 

~zgdaj€ie go p~kt~. W przee1w1et\stwie do ,1ar Po tym ~o:tikallldiu o~ył ~łę ~ nłe- . Sukces tanki in.a.~rodz'lny :z.osfał n!e 
. szaw1runlk1, Wall'ta zadem()tlJS!trowała inte z:wykłeim zamteres0Wian1em oczedciwany mdknącemi oBdaislkami. Meczem lkiero 

REPUBLIHE'' ~le IS'tylową grę · zwłas2'Cu. w. ainjlt lf mecz Le~ja - Ga:rbanni~. Juit w .pienv- t. wał ku ogólnel!lJU zad,owo-le.ndu Łodzian~ , . „ . . ataku. · · szych mmuta'Cih Gar1Jairnia narzuca b!e- l p. :WardęszJkiewicz. ' · · -, 
· Przebieg gry mało in:tere~~ se ZtWyłde owe i szybkie tempo. Legia. po:4 ,- , · · · .- . . 
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Tajemniczy morderca 
kobiet 

17 ofiar w Diisseldorffe 
Berlin, 28 października. 

Nocy ubieglej do.konano w Dilssefdor 
fie dwu nowych krwawvch za.machów. 

W dzielnicy f!ingem przechodnie zna 
leźli nieprzytomną niejaka łiubertynę 
Meuer, kilkakrotnie śmiertelnie zranio
ną w czaszkę. 

W kilka godzin później w identycz
nych okolicznościach natrafiono na zwło 
~i niejakiej Wanders. 
. W ten sposób liczba powtarzających 
się systematycznie zm:achów morder
czych w Dilsseldorfie, którvch ofiarą pa 
'dają wyłącznie kobiety, wzrosła do cy
fry 17. Pomimo, iż na mie.iscu bawi spe
cjalna komisja śledcza z Berlina. żadne
go z tych wypadków nie zdołano dotych 
czas wyświetlić. 

482 „byłych ludzi" 
żylo w Moskwie z zasilk6w dla 

bezrobotnych 
Moskwa, 28 października. 

Na giełdzie pracy w Moskwie ustalo
no, te z zasHków rządowvch dla bezro
botnych korzystało 482 „bvtvch ludzi". 

i\Vśr6d nich znalazło si·e trzech ksią
tat Romanowów, b. minister rzadu Kie
reńskjego, b. Kiczkin, sędzia śledczy są 
'du warszawskiego za czasów zaboru Ko 
rowiecki oraz sędzia sądu wojskowego 
w Warszawie Wojciechowicz •. 

Część b. dygnitarzy wvs:tan:o z Mo
skwy na prowincję bez prawa oowrotu. 

B. podoficer 
szefem kultury w sowie.tach 
Z Moskwy donsza: 
Rząd sowiecki udzielił dvmisii preze 

sowi centralnej komisii do soraw kultu~ 
ry i sztuki b. posłowi sowieckiemu w 
M'arszawie p. Leonidasowi Oboleńskie- I 
mu. Następcą Oboleńskiego zostal zna- 1 

ny komunista Raskolnilmw, bvlv podo
ficer rosyjskiej marynarki. 

J)ymisia Oboleńskiego nastaoiła pod 
zarzutem sympatyzowania z vrawicową 
opozycją. 

Breszko·Breszkowski 
wyrzuconv z Polski na uslugach 

sowietów 
Moskwa, 28 października. 

Sowiecka wytwórnia filmowa „Sow
kino" zamierza stworzyć nowv film o 
Polsce. Scęnarjusz do obrazu ma stano
wić brukowa powieść Breszko-Bresz
}towskiego „Krwawy Ma.i". 

w· Wiedniu toczą się zawziete walki o zmianę konstytucJt austrJackłel. Za zmta 
ną oświadczają się twórcy nowei konstytucJł. wybitni potłtycy (rząd 2órny, z le-

wa na prawo): SCHOBER. orentler SEIPE~ DINOEHOPER. STEIDLE. 
Przeciwnicy reformy są to socialiści, których główną twierdza Jest magistrat 
wtedeńskt. Już od dawna mala oni tam . absolutną większość J wywieraią stam„ 
tąd włuw na politykę wewnetrżną kraftł. Zwof.ennfcy reformy zasiadała w par 

· lamencie. którv z kol ef jest ich ostoją. 
Na dolnem zdtęciu poda.temv widoki obu „twierdz", w których mJ~za sfę oba 
~rogJe obozy: gmach maszistratu wfe doński~ (z lewa), oraz izmach parła-

. . mentu (z prawa). 
F / y= n---·-„-----

Na włoskiego następcę tronu, kstęcfa Humberta. przybyłego w tych dniach do 
Brukseli, edzte odbyły się .te1lo zaręczyny z ksJętntczką Marią • :1ose. wykonał 
za.mach .rewolwerowy młodv włoski student, Kstątę, usłyszawszy skierowane 
do niego strzały, zachował niezwykły spo~6J.„ Na powytszych z~tach: z 
lewa - książę Humbert, na kłlka minut przed zamachem. w rozmowie z belgij
skim ministrem wojny hr. BroauevJIJe; z prawa - zamachowiec. który nie dal 

stę zaaresztować. "odprowadzony" przez Policie. 

Nowojorska giełda przeiYła ·w dniu 24-go b. m„~nJeby_wałą panikę, soowodowa
ną. zniżką całęg~ szeregu r.óżµvch . akcyj. Prasa at;tterykańska określa ten dzień 
Jako •.:nalczemiefszy dzień w hlstorJi giełdy nowojorskjej, - Na zdiecich oowyż~ 
szych: z lewa - rzut oka na ied'en z kątów wielkiej sali gjełdGwej; z 1>rawa -

emach giełdy. - ·-- ··--------------------
·~-. 1.a wvdawnktwo „Reoublika" sp. z oir. odpow. Władysław Polak. W drukarni ,.Republiki" sp. z oir. odp .. Piotrkowska 49 I 64. 

premier 
trancu I 

DALA DIER. 
przewodniczący partji radykafnvch Só
cJalistów, otrzymał polecenie ufonnowa

nia nowego gabinetu. --
iurv 

Katedra w Bambergu, Pleknv okaz ro
mańskiej architektury.. tbudowany w 

XIII-ym wieku. 
N 

Po upokorzeniu si~ 
Karola Radka 

powrót marnotrawnego syna do 
publicystyki sowieckie; 

Karol Radek, którego po z.łoi.eniu de
klaracji, potępiającej TrockieR:o i opozy
cję lewicową, przyjęto z powrotem do 
partii komunistycznej, wznawia obecnie 
swą działalność publicystyczna w urzę• 
dowej prasie sowjeckiet 

Pierwszy artykul Radka. zawieraJą
cy charakterystykę zmarłeirn ministra 
spraw zagranicznych Niemiec Strese
manna, ukazał sie w niemieckiem piś
mie ma5kiewskiem ,,Mos.kauer Rwid
schau". 

Szpf1gsowl1ckl·aorfi.1rem 
"' am6asodzie fron,;u.• 

sftief. 
„Journal" donO!Si z Berlina. tz portier 

ambasady framcuskiej w Berlinie .. oskar
żony o kradz.jeż klejnotów ambasadora. 
jest agentem, pozost;ijącvm na służbie 
szpiegowskiej Sowietów. 

Okazało się, że por~jer, bvłv oułkoWI 
nik annji carskiej, jeist teściem wybitne
go komunisty Pfeila, który trudni się or
ganizacją sowieckich olacówek sz.pie
gow5k~ch zagranic~ i który oolecil PQrt• 
jerowi szpiegować w ambasadzie fran
cuskiej w Berlinie. 

Redaktor odpow. Jan Grobelniak.-




